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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Na ziemiach Rzeczypospolitej polskiej, jak 
długa i szeroka, odbywają, się żywiołowe ma- 
nifostacye ludności polskiej za natychru.asto- 
wą ezynną yioniocą dla bobatorskich powstań
ców górnośląskich. Przemówił Kraków, prze 
mówiła Wairtzawa, wielkim głosem wołają in
ne stolice i miasta Polski. Górnego śląska 
nie wolno pozostawić jego własnemu losowi; 
nie możemy dopuścić, by powstanie stłumione 
zestal o w potokach krwi polskiej, by na pier- 
sacL powalonego Górnoślązaka stanęła tryum
fująca stopa krzyżacka —  oto glos, który dziś 
rozbrzmiewa po wszystkich zakątkach I  olski.

Nikt w Polsce ■wybuchu tego mo pragnął.
Mimo niesłychanego ucisku i prowokacji, ja
kich dopuszczały się władze niemieckie, mimo 
gwałtów „Grenzsehutzu" i innych najemnych 
band praskich,. Potka tak olicyalna, jak i nie
oficjalna powstrzymy wala ludność górnośląską 
od orężnego wystąpienia. Czyniła to w  cza
sie, gdy mocarstwa en ten ty układały dopiero 
kodeks wersalski, gdy im-uroKoya tak pod 
względem politycznym iaii i militarnym mia
ła najwięcej szans powodzenia,, wierząc świę
cie, te prawo jej do dzielnicy górnośląskiej 
aóe będzie nigdy przedmiotem handlu i targów. 
TA/niła to również później, gdy już zapadła 
fatalna decyzya plebiscytowa, ufając, to po
stano wioną, jakie traktat wursalekł aawaro- 
vał, by plebiscyt był rzeczywistym wyrasem 
woli ludność:, będą jak najprędzej wprowadzo- 
M w tycie.

Nadzieje te zawiodły; zawiodły, mimo iż 
rząd polski, jak czytamy w jego wczorajszej 
onuneyacyi „już od szeregu miesięcy zwraca! 
się do państw sprzymierzonych, nalegając usil
nie, łb y  komisya kontrolująca międsysojuszni- 
w>, wl«Ł> ął>, n«, 6]ąsk Górny i była tam świad
kiem totowetłu&^ch-.
pweSstawieni* połskrn nie ocbuoeły skutku; po- 
dzidiły one lot. odrzuconej swego ctam przez 
Radę Najwyższą propozycyi marszałka Fo- 
ela, by przy ustalaniu niemiecko-polskiej Ii- 
mi d&markacyjnej, tymczasową granicę ^ p ro 
wadzić biegiem górne) Odry. i w ten spooób 
zmusić Nienn-ów do wycofania swych forma
c j i  zbrojnych z Zagłębia górnośląskiego, la k  
więc dzięki nieoiiatrznośc.i wielkich mocarstw 
tachoduk-b pozostawiono zbirom Horsinga pole 
i czas du „plebiscytu gwałtu41, i stworzono wa
rniki do r<.-zp.u‘z>ivM-go odruchu ludności gór
nośląskiej.

Dziś w y jad ł: jtotoezyly s:ę już innym to
rem, krańcowo odmiennym od tego, jakim go 
ustalono przy zielonym stoliku wersalskim. 
Dziś me może już być mowy o powrocie do 
status ęuu antę. Nieiney utraciły prawo do 
wyk onywanijf władzy na Górnym Śląsku i na

rzucenie ludności górnośląskiej tej władzy z 
powTOtenij dozwolouie, by z oparów krwi, ja
ką obficie spłynęła każda niemal w i oska gór
nośląska, wyłoniło się powtórnie złów,og.ie 
widmo czarnego orła, byłoby oddaniem półto
ra miliona dusz ludzkich na najcięższe męki, 
jakie w ogóle jakikolwiek naród może przeży
wać, byłoby bezprzykładnem zaprzeczeniem 
zasad sprawiedliwości i praw a, . tak ciężkim 
przez moe&rstwa zachodnie wywalczonych tru
dem. Odebrano Niemcom z mocy wyroku wer
salskiego kolonie afrykańskie, odmawiając im 
zdolności do władania szczepami na w pół dziki
mi. Czyż Górnoślązak ma mieć mniejsze prawo 
do ochrony przed katami teutońskimi niż czar
ni Dererowi. j Hotenroci?

Do Katowic zjeżdża ponoć z Wiednia koruk 
|ya międzysojusznicza z amerykańskim gene- 
talem Goodycarem na czele, by badać przy
czyny wypadków. Radiotelegrain z Paryża do
nosi, iż „Rada Najwyższa postanowiła powołać- 
ekspertów wojskowych, którzy sformułowaliby 
swoje zuańie co do sposobów, mogących poło
żyć kres intrygom Niemiec44. Wdzięczni jesteś
my' Radzie Najwyższej, 4e —  zapewne uprzy- 
tomniwszy sobie dotychczasowe zaniedbania — 
nie zamknęła swych uszu przed jękami mor
dowanych Górnoślązaków. Lecz misye, komi- 
sye i eksperci, wszystkie te zagraniczne ciała 
zbiorowe, jakie nawiedziły dotychczas ziemię 
polską, maja już sweją bisioryę... Dziś działa

li

P a d e r e w s k i  wspaniałomyślnie o f i a r o 
w a ł  na  Ś l ą z a k ó w  p ó ł  m i l i o n a  ma
rek.

Oi prości ludzie zo Śląska mówią: jest Polska
nie musi bvti stanowcze i śpieszne. Dziś każda ! niepodległa, która jest naszą ojczyzną, ojezy- 

, . \ , . . . . , , , . !zną, dla ktorei wszelka ofiarę ponieść jestoś-godzna uphwa kosztom dziesiątek, sorek zv-1 . ■ „ '■ ,b _ - _ l _ i my gotowi. Ona nas me może me matować:
wych istnień bohaterskiego ludu. Krew i sza- j ona ,!as musi uratować, bo gdyby się od nas
bla nie czekają. Cały naród woła o czynną j teraz odwróciła, to... nie daj Boże! Tak oni,
pomoc dla Górnego Śląska i rząd polski, ufny ci chłopi i robotnicy śląscy mówią. Oni nie zna-
w tym względzie w poparcie całego narodu, i*  Ba tukanach dyploinacyi, nie oglądają 

, . się toż ani na Augiie, m i na Aniorikę. leczme może mu tej pomocy odmowo, .nikt mc ivy .() na p 0uitc
żąda działania lekkomyślnego. Wszyscy jc- 

dnak zdają sobie sprawę z rzeczy jednej: że 
Folska nie może dopuścić, by Górny Śląsk po
wrócił poi] jarzmo krzyżackie. W. K.

Z  męszsijstw Bdrnsp Śląska.
Członek delegacji górnośląskiej, która przy

była do Warszawy z prośbą o pomoc, p Stani
sław P ł o d o w ' s k i ,  udzielił „Kurycrcwi War
szawskiemu” cennych informacji o obeenem i 
wrzeniu na G. Śląsku.

—  Śląsk —  opowiadał delegat — znajduje 
się w tej chwili w ogniu. Nie mogli ludzie dłu
żej już znosić katuszy. Powstanie nie było 
obmyślone, ani przygotowane — wybuchło sa
morzutnie. Brakło cierpliwości nietylko mężczy
znom młodym i dojrzałym, lecz nawet starcom, 
nawet kobietom, dzieciom. Kto mógł, kij chwy
cił i dalejże na żołdaków... Nie wytrzymali na
tarcia: stchórzyli i tu i owdzie pozwolili się 
rozbroić... Polała się krew, ten i ów padł, ale 
na to nikt nie zwraca uwagi. Lepsza od lazu 
katastrofą, aniżeli to pcwoli.e konanie... Bo
daj, czy »ce najcłerpliweay lud ni swiecie, ą 
Jednak nie wytrzymaj. Wyrywał się do Polski 
i za to był prześladowany, zwłaszcza teraz, 
kiecty mu będzie dane o losie swym stanowić. 
Prusacy całą niemal inteligencję uwięzili i roz- 
pędzdL I dalejże do ludu. Myśleli, że nie da 
sobie bez przywódców rady, ulęknie się i ule
gnie. Ale wnet się spostrzegli, że nie, więc za
brali się do chłopów i robotników. Kogo tylko 
podejrzewali o uczucia patryotyczne polski.:, 
tego więzili. Zdarzał się tu i ówdzie opór — 
wigc byjy atrzały, kaleczenia, trupy. Nie było 
w ;  rozpoczęło się zbiegoctwo. Kto mógł i jak 
mógł, ucidtał m  kordon, do Zagłębią. W tej 
Chwili jeat tam między nami (p. Pło<lowaki 
mieszka w Zagłębiu) tych zbiegów najmniej 
20.000.

Utworzył się w Sosnowcu komisaryat ślipski, 
który nad tymi tysiącami roztacza opiekę. Więc 
tym i owym robotę wynajduje, innych pakuje 
gdzie się da i żyv/i, jak może. Młodzi poszli do 
wojska. Ślązak spokojny, stał się gwałtowny, 
karabin chwycić — i na Niemca! Wola: za oj
czyznę polską i za krzywdę śląską!

Nie b jło  dnia, ażeby kilku, czasem kilkuna
stu młodych Ślązaków nie przekradło się do 
Sosnowca. A przychodzą nie z-golą pięścią, lecz 
prawie zawsze z k: rabinem i nabojami.

Ci, co nie mogą umknąć, muszą sio kryć 
przed czujnym wzrokiem szpiegów rządowych 
i dobrowolnych. Kryją się zaś nie po domach, 
lecz po lasach, pc zrobach. Są tu doły i jaski
nie, pozostałe po wybranym węglu, niby labi
rynty. „Grerizscliutze14 boją się panicznie ty cli 
„zrobów4’ i omijają je skrzętnie. Trzeba jednak 
niesłychanych zabiegów, aby kryjącym się tam 
powstańcom jakowąś żywność donieść. Powta
rzają się dzieje martyrologii chrześcijańskiej, 
nona, dziecko nieletnie niesie ukradkiem błą
kającemu się po takim labiryncie zapadły rn oj-

W ossotatlzciip Mińsku.
l ’( v.ien porucznik wojsk polskich, który bral 

czynny udział w walkach o Mi ń s k ,  podoje 
ciekawo szczegóły o obecnym stanie tego mia
sta i c przeżyciach z ostatnich tygodni.

Zdobyty dnia 8 b. ra. Mińsk —  opowiada pór 
1. —  ewakuowany był przez bolszewików kil
kakrotnie. Ostatnio mieli oni tak słabe infor
macje o ruchach wojak polskich, że zdobyw
com miasta udało się wziąć do niewoli s z t a b 
„c  z e r e z w y c z a j k i4’ oraz p o c i ą g  z k o 
m i s a r z a m i .  „(Jzerezwyczajka’- mieściła się 
w olbrzymim czteropiętrowym domu, gdzie by
ło i więzienie. W piwnicach tego domu znale
ziono z w ł o k i  30 o f i c e r ó w ,  zamordowa
nych przez bolszewików, przeważnie Polaków, 
których nie zdołano pochować. Ciała były stra
sznie zmasakrowane, podłoga przesiąknięta 
krwią, co pozwala przypuszczać, że nic pierw
sze to ofiary zbrodni żydowsko-bolszewkkieh.

Mordowano niety lko po piwnicach, ale i ja
wnie we wsiach sąsiednich. Ofiary porywano z 
domów nocą, na miejsce stracenia zaś wywo
żono we dnie, czarnym automobilem, na który, 
jK.d groźbą kary śmierci, nie wolno się było 
patrzeć ani za nim oglądać. Delikwentów za
kopywano częstokroć jeszcze za życia. A mor
dowano wyłącznic P o l a k ó w ,  zwłaszcza tych, 
co do których mianó dane, iż posiadają bli
skich w armii' polskiej. W  każdym domu był 
specjalny szpieg. Owoce tego szpiegostwa by
ły wprost potworne; rozstrzelili ano dziennie 
przeszło 20 osób. Ogólna! iczba straconych wy
nosi 3— 5000 osób. Do dziś mieszkańcy Mińska 
odkopują zbiorowe mogiły, poszukując bliskich.

Do 1000 osób, samych Polaków, bolszewicy 
uprowadzili, wielu ukrywa «ię jeszcze. Między 
inaemi uprowadzono 15-letnią córkę dra Wojni- 
łowicza za to. że ojciec pojechał de Warszawy. 
Zakładników i jeńców bolszewicy nie żywią, 
trzymając ich w chlewach.

Na tydzień przed zajęciem Mińska sporządzo
no spis wszystkich Polaków, zamierzając ich 
wywieść w głąb Rosyi.

Ludność jest tak przygnębiona, tak wycień- 
t zona głodem, że podobna jest raczej do cieni, 
snujący uh się |>o mieście. O droży żnic w tym 
■„raju1’ bolszewickun niechaj mówią cyf.-y. hunt 
chluba z nawozu kosztował 40 ri\, starej s.loui- 
ny 230 r’o., kwana mleka 22 rb., funi kartofli 
10— 12 rb., pęczek marchwi 12 -15 rb.. rzod
kiewka 5 rb. za sztukę funt mięsa 40 r b m a 
sła 230 rb., dziewięć jaj 40—80 rb., mąka na 
chlub 1300— 1300 rb. za pud. mydło 80 rb. 
funt. Dziś nii ma nic i za taką cenę. Żydzi, pia- 
gnąc dowieść, że wojsko polskie „ogłodf.Ho" 
miasto, pochowali wszystko. Nie pokazują się 
też niemal wcale na ulicach. Sklepy pozamyka-, 
ne. To też bez większej ilości pieniędzy i zapa
sów żywności nie należy wybierać się do Miń
ska. Kurs dorożką kosztuje 30—35 rb., a ko
nie są tak wynędzniałe, że dorożkarz nie bie
rze wjęoej nad 2 osoby. Gazu,ta kosziuji ru-

eu lub bratu kawałek ■ Chleba suchego lub tro -; bla. Prócz jabłek, lemoniady i porcyi piei-ze,- 
chę gotowanej strawy, śzpiogi czują to i śle- j ni z kota lub psa za 00 rb. nic dostanie się tam 
u a biada, gdy wyśledzą. Nie oszczędzają4jnic więcej. Nadmienić nałoży, że po wsiach 
w tedy ani kobiety, ani dziecka, ani starca, (jest dostatek, urodzaje świetne, ale chłop udzie- 
Zresztą ciągle nawiedzają domy, w których j la żywności tylko drogą zamiany na grafounm,
btak mężów lub braci, pytają i za milczenie i rower, skrzypce, fortepian i t. p. Pieniędzy me 
katują. Ach, jak katują. W Sosnowcu my uuu \ chce. bierze natomiast chętnie odzież, któr.-j 
takie i7eczv o nich nieraz słyszymy, żo nam niestety w mieście brak, be za arszyn płótna

Zwyczajne f/a w.-erse nonpare?. lub jeg# miejsce) K 1"— 
,  uî tad tał>elaryczny........................* » 1*60

Nnópsłane (za wiersz nonp.) . • • « « « *  « * 3*—*
Nekr6tO£i ,  w #
Komunikaty (po kronice). • .  .  .  .  5-—
Faski (2 i S atrouica)..............................................   40*—
Załączniki, prospekty i t« p. dla prełiTfm^ratorńTi' 
miejscowych i 7.amiejpcayrrcii zn 100 egzfcmpirirzy - 3‘—

niemożliwą, by jeden biskup podołał ogromnej 
pracy, choćby tylko kancelaryjnej. Paktem 
jest, że bierzmowania odbywały się w poszcze
gólnych dziekanatach rzadko, co 8 łub na
wet 10 lat, (Hekawą byłaby statystyka, ilu te.ż 
z żołnierzy, którzy w ostatnich pięciu łatach 
n jszli na wojnę było niebierzmowanych, a ile 
uczniów e/kół średnich opuszcza te zakłady, 
nawet po 8 latach bez sak raj u emu bierzmowa
nia.

A trzeba dodać, że d z ie je  sćę to mimo 
o g r o m n e j  p r a c o n  it,oś.c.i osta tn ich  bi
skupów. Dyocczya, licząca blisko 4 miliony 
dusz, krzyczy poprostu, by ją podzielono. Po- 
dzia} n astąp ić musi, chociażby n aw et plebiscyt 
na Śląsku, co je s t  zu judnie n i opraw d <ą  kx !o  b- 
uoni, w y p a d ł żie d la  Pol ki.

fekoro jednak Śląsk Górny dostanie się. dę> 
Polski, podział chyba nastąpi naiychrniast. 
Wszak terytoria tej ogromnej dyeoezyi leżą 
już dzt:siaj w trzech państwach; tak to pozo
stać nie może.

Ale w jaki sposób ten podział powinien na
stąpić?

1. Odpadnie od Wrocławia powiat F r e i- 
w a l d a u  na Śląsku opawskim, który po Au- 
gtryi dzieiiziczą Czesi. Powiat ten czj^to nie
miecki, -powinien być połączony z niomieckie- 
mi częściami dyeoezyi ołommileckiej na Śląsku, 
półn. Morawach i Śląsku praskim (Głupczyce- 
Leohschiitz) i utworzyć nową czysto niemie
cką dyecezyę w państwie ezeskiem, która jest 
koniecznością.

2. Powiat f r y d e c k i  i 0 6 t r a w s k i  Da- 
leżeć będą do którejś dyeoezyi c.zeekiej, n. p. 
ostra wskiej.

3. Część dzickaństwa t y r o w s k i e g o ,  
przyznanego Polsce, możnaby przyłączyć do 
dyeeesyi poznańekiej.

4. Ś l ą s k  c i e e z y ń s k i  należałoby ]iołą- 
fetyć z Śląskiem Górnym. Przemawiają za

tern względy historyczne, społeczne i języko
we. Śląsk cieszyński zawsze należał do dyece- 
zył wrocławskiej. Wiążą go więc z Śląskiem 
Górnym przedewszystki'in zwyczaje liturgi
czne, które się wżyły w Ind. t  różnią się cza
som nie maiło od es-siednieh dyeoezyi. Lud 

rierai fcegua się ż takimi zwyczajami. Wspólne 
joet dalej prawie zupełnie uprzemysłowienie 

kraju, wspólny dosyć wysoki procent ludności 
niemieckiej, na która duszpasterstwo wzgląd

brać musi, jeżeli nie chcemy popaść w błędy 
niemieckie.

5. Z obszaru tego trzeba by utworzyć dwie 
nowe polskie dyecezye.

Nazwijmy jedną b y t o m s k ą ,  dragą o p c b 
6 ką.

Do pierwszej ( B y t o m )  zaliczyłbym nastę
pujące dziekanaty: a) Ze Śląska cieszyńskiego: 
Bielsko, Strumień, Skoczów, Jabłonków, Ci©- 
szyn, Frysztat, Karwina (cześć), Fczącc razem 
208 tys. katolików, .81 tys. protest., 10 tys. 
żydów.

b) Ze Śląska Górnego: Pszczyna, Żory, W. 
Dubeńsko, Mikołów, Mysłowice, Król. Huta, 
Zabrze, Gliwice, Bytom, Tarnowskie Góry, li
czące razem 1.062 tys. katolików, 76 tys. pro
test i 1 i pól tys. żydów.

Dyecezya ta liczyłaby więc razem 1,270 000 
dusz. Bytom loży wprawdzie na samej jej gra
nicy; więcej eeutfiilnein byłoby położeme Mi
k o ł o w a .  Ponieważ jednak koło Bytomia 
skupiają się najsilniejsze dziekanaty (okołc 
900.000 dusz) ua niewielkiej przestrzeni, a mia
sto atanowi centrum komunikacyjne i umysło
we, należy się mu stanowisko naczelne.

Do drugiej d iecezji należałyby dziekanaty: 
Racibórz, Włodzislaw, Pogrzebin, Pyskowic* 
(PeLskretscliau), Ujezd, Iiożle, Koi-tental (Ko- 
rciolecV), Głogówek. Ztilz. Małe Śtrzelce, W. 
Strzelec, Lubliniec, Tost, Prosi ów. Opole. Ssal- 
kowice, Olesno (Rosenberg), Klinzfcorek (Kieuz- 
hurg), Namysłów, Rychtal, liczące razem 636 
tys. kai(4Śków, 75 tys. protest., żydów tylko 
garstkę.

Dyccezya opolska byłaby przeważnie lotni
cza, bytomska przeważnie przemysłowa. Razem 
liczyłyby 1,906.000 dusz, co na jedną dyeoezyi 
byłoby s t a n o w c z o  za  w i e l e .

Należałoby sprawy tej nic tradó z oczu. Jak
kolwiek bowiem wypadnie plebiscyt, pod 
względem kościelnym stosunki się zmienią. A 
jKrninny się zmienić tak, by nie ucierpiała 
sprawa relig-n i Kościoła katolickiego.

Przy biskupetwde wrocławskim zostanie za
wsze jcBzeae 1,549.000 katolików, zamieszka- 
łych przeważnie wśród ludności protestanckiej 
na ogromne] przestrzeni na Śląsku, w Bran
denburgii i na Pomorzu. Hrabstw o k ł a d ź -  
k i e  (GłJttz), należące do dyeeezyi j-iraskiej, je
szcze ją powiększy. K& dr. W»

Sosnowiec. P. A. T. Wczoraj wieczorem i w ZAOSTRZENIE POŁOŻENIA,
nocy Nim uf y wyparli ostatecznie powstańców , Wiedeń.. P. A. T. Wiedeńskie Kimo kł.rąsp*
z Górnego Śląska i zajęli wszystkie miojacu- J donosi 7. Berlina: Biuro Wolffa donosi pod <m-
woseł. W Szopicidmicli wywożą Niemcy wszyst-j tą gi sieiąwiia: Na Górnym Śląsku ) ml ożenię  
kich ffiężczyzn i znęcają sm strasy-nie nad Ind- 1 tnaiznie się zao?irzyło, pooicwcż ruid/JuJy. 
r.ośffią. Jak nas iiiforminą. powstańcy trzymają * które dotychczas operowały pn:eci\v wojskom 
się jeszcze w okobcy Ośw.ęcimm na lini ko- j Grenzscbutzn otrzymały mocne posiłki z noża 
lejowej. Wczoraj u 5 minut 30 w Mo- j granicy. Tan przy idy w padtków nasuw:; pr/.y-
•łrzojowle został zabity dwi rna ‘■i.ialann •/. k a -1 puszr-zrm!e. te polskie władze jrraniczim ihnad 
rahinu iir/.i7 Niem.-ów jsr.-y.elink. (-els-riey km-jnic jmczyniły odpowiednich zarządzeń, aby 
mory celnej Kozłowski, W zraszającym jest. wi- , zażegnać krytyczne jiolożenic na Górnviu śia- 
dol: górników  naszych, htóra.y d?.i -la c)'’ '‘b !sku. 

i żywność /. ludności;;, śląską, litera schroniła j 
się na nasze terytoryum, udzielają oni tej lud
ności wszelkiej pomocy, uini-szezoiac ją w 
swoich doinacii. Mmncy ohcj.ftłi się nad gr.i- 
ircą.

. Walki iv Bytomiu.,

poprostu włosy na głowach z przerażenia się 
puunoizą. I te właśnie katowania spowodowa
ły wybuch. One były właśnie przyczyną, żc 
teraz Śląsk w ogniu!

Powstanie się zaczęło... Katowice wolne! Po
wstańcy młodzi i starzy już mają. broń w ręku, 
którą im chyba z duszami wydrą. Już armat, 
kilka zagwoździli, już jakieś zapasy amunicji 
zdobyli. Już nawet jeńców mają. Ot, na samem

wiejskiego trzeba było przy bolszewikach pia 
cić 60 rb.. a z a -paro damskich bucików 1500 
rb.. na wełnę zaś i bawełnę nie by ło wpiote 
eony.

Do dziś dnia w Wińsku ukrywają sic jeszcze 
kom,sarze bolszewiccy, w enem pomagaj; im, 
rzecz prosta, żydzi. W synagodze znaleziono 
8 takich j.1 irów. Poszukiwania trwają w dal
szym ciągu. Miasto jest. na pół wynpute, i i -

naszem wyrjezdnem *600 wziętych do niewoli i wrót, zi-iegów odbywa się bardzo powoli. Wi ć- 
dzielni chłopcy przyprowadzili w tryumfie <iO|Cił bi-kup Łoziński, który ukrywał się ui pis,

wnym folwarku, jako pastuch.Sosnowca.
Powstanie się szerzy, ale katastrofa możli

wa, a nawet pewna, jeżeli Niemcom nadejdą 
posiłki. Dlatego właśnie, ażeby uniknąć kata
strofy i nie narażać powstańców po prostu na 
rzeź, wybraliśmy się tutaj do stolicy z błaga
niem o ratunek. Przyjechało nas 21 osób.

Delegacja reprezentuje następujące miasta z 
okolicami: PFzezynę, Katowice, Bytom, Mysło
wice, Brzezinę i Tychów. Do delegacji weszli
także p. minister Ś e y d a  oraz potłowie F i e-Ua wszędzie dużo krwi, więc statystyka będzie 
t r z y c k i  i S o 6 i ń s k i .  Byliśmy już u Pade-1 odpowiadała mniej więcej dzisiejszym biosu li
tewskiego i u ministra wojny. Wysłuchano nas kom.
ze współczuciem najżywszem, obiecano pomoc. Wobec tak wielkiej liczby dusz p o d z i a ł  
Czeka nas wizyta u Naczelnika państwa. P. jdyecęzy; daw no byl koniecznością. Jest rzeczą

lo ń sisnie i team m M
Dyccezya wrocławska jest obecnie najwięk

szą w świecie. Wielki schematyzm z r. 1012 
podaje liczbę katolików na 3.659.000. Liczba ta 
podana jest według spisu luduóśei z r. 1010. 
Przyrost ludności jest szybki, ale wojna upuści-

Zniszczenie kopalń śiąsk‘ch.
Witdeń.. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

dimoąi z Amsterdamu: Biuro Reutera donosi * 
Paryża: Konferencja, pokojowa otrzymała od 
jednego z agentów.koalicyjnych na Ślsfeku tV- 

, ingram, w którym powiedziane, że z powodu
W i»deń. P. A. J. \i .eu„nŁ.l.sfc Bano Loicsp. ; SJt0r<-»w pnijvvcznvcli liopamie nu Górnym śłą- 

■binosi z Bytomia: -W hmuo Laury wybumi^ j fiUu ,lkgJv 2,ł;sKęMniłI;  ]>ostannwiono‘ wysiać 
wczoraj nióitiikojc. « ,  .i,y usiłowały m en sie  K g de),-r«t6vv, br zł wlali sprawę,
dwa «apa(?v ra pirjtw  p-oestiowy, t;91.-a<\y od-

• W *  ksaiicyi M a  fi. Śląsk.
poszukiwatća za bronią Wiedeń.. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kc.resp.

donosi w telegruuiio iskrowym z Lyonu: Mo- 
B ^ r ta k lś ę j 2 Rylskie. koalicji i eiT iiur-ftM m  postanowiły,

że oddziały .ich armii w sile najwyżej jtunej 
Perbn. F. A. T. Korespondenci pu-m tutei- dywizyi otrzymają polecenie obsadzenia blą- 

szycli wysłani na Górny Śląsk, oceniają sytua- ^ka Górnego, by zapewnić przeprowadzenie 
cyę tamże jako pi-ij-Jii.i ula Niemiec. Srwier- postanowień traktatu pokojowego. Ze względu 
ń/ają ponad to, żo proklamowanie stanu obłe- na wydarzenia na Górnym Śląsku uznała Naij- 
tonia i sądów doraźnych uspokoiło ruch Snar- -wyższa, ltada potrzebę wkroczenia bez dalszej 
taiiistów. Sytuacja do wczoraj była {groźna, I zwłoki, 
gdyż plany powstańców były dobrze obmyśla- i 
ne, a strajk Pparfakowców przyczynił się d o 1, 
zaostrzenia położenia. Pisma niemiecki0 nie są- j 
dzą. iżby między powstanciuni a Gpartakowca-1 W arszawa. P. A. T. Z Poznania telegrafują, 
mi istnieć miała /.mowa. Zaznaczają jedynie, odbył się tam olbrzymi wiec w sprawie 
że Spartakowcy chcieli wyzyskać powstanie dis , Górnego Śląska, Wysiano delegację do reprę- 
własuych celów, nâ  odn rćt Łus^strajk nlafwii  ̂ Francji p. Ularąuiueta, która zażąda-
powstaucpiii dzianinie. \ / dum l i  b. m. a zmla-1ja natychuiiastowcj interwencyi wojsk pol
szczą w dniu 18 b. m. przechylała sic szala ua |skich na Górnym Śląsku. Przedstawiciel Frań-, 
stronę powstańców, jednakże już wieczorem ev; j,t-z\ rr.i-ki zadanie to podać do wiadomości 
zaprzestano wysyłki wojsk na Górny Śląsk, a!- ,sweg0 rz;^ u_
bowienr powstańcy zostali .pobici. Poznań. P. A. T. Zawiązał się tu komitet

do spraw Górnego śląska, który zajmie się 
niesieniem puiuocy temu ktajowi zarówno ato- 

Berlin. P. A. T. Z Byłomki donoszą, że przy- j rałnej, jak i ruatcryalnej, jak i wojskowej, 
była tam artyierya lekka i ciężka. Po stronie I W wojsku poznańskieiu wzrósł niezmiernie>a- 
niemieckiej w watce z potisuurcami było 1 za- pał du Walki z Niemcami, 
bitych i 17 rannych. i .■ ■■ ■ . ■

W obronie Ooroega % k a .

NIEMCY ŚCIAGAJA POSIŁKI.



Str. 2. „GLOS NAU4JDU" z dnia 22 Sierpnia 1919 roku. Nr. 196.

W obronie Gór. Śląska.; K R O N I K A .
Tragodya Górnego Śląska wstrząsnęła Pol 

fcką. Cały naród przeżywa w wielkim mcpoko- j 
Jw i naprężeniu chwilę obecną, współczuje z '

Z miasta.
ZBYTECZNY

uciemiężaniu starozukonnych przez żywioł poi- 
ski. Zarówno oszczerstw, jak i nieznośnej lich- ^  
wy tych „pająków11 było mieszkańcom za wie- 
le. Oświęcim wziął się na sposób i zadał cioa 

ROZDŻWIĘK. Na wczoraj- j bolesny, a zupełnie zasłużony, żyjącemu z nie-1 ©  
. .  ,  • - v . . ,  szym wiecu w sprawie obrony Górnego Śląska uczciwej spekulacyi żydosfcwu. Postanowił m ia-](3)

. '! ł  W -- ?  '• mówca socyalistyczny p. Misiołek dopuścił się • nowicie przystąpić do „związku 30 miast". i /ss
^  '"O  gomdia._ »P> z c c  i z ..o J - g Łlłbego nietaktu, zakłócając zgodną manifesta-1 Związek ten, ońcrujaey olbrzymim kapitałem, ; 9
*m k  za mało, z pcmr narodu podnosi . się pum- wzmianką 0 9trajku w ZsgIębiu dąbrów-< pomija handel żydowski, sprcwradzajae n i e z b ę -  ®  
eest stanowczy i gfośny krzyk o pomoc. Wyraz p MWnłpt et9Jla, w ______
fcnm dał Kraków wczoraj, we czwartek na

JEDYNACZKA KRÓLA SZMALCU |
w  „ U C IE S Z E ”  1

5 > ® @ ©shiem. P. Misiołek stanął w obronie strajku-[dno artykuły wprost ze źródła. Obecnie np. za- © ®  ®  @ © @ ( 3 / ®  0 ® ®
. . .  , r], jących, co u zebranych wywołało żywe prote- [ kupił związek wielką ilość crzcińy cukrowej

meu publicznym, zwołanym przez o warzy- sty. Nawet ze strony robotników padały Pierzy-} w Indyach, która niebawem nadejdzie. Żydzi,

tj-iu-ki. Zebrały się tam wszystkie słany i wszy- R0ŚĆ ze wscIl0dniej OaUcyi p. Michalski, który 
sikie grupy polityczne były reprezentowane: w gvvem przemówieniu zaznaczył, że nawet w 
robotnik i inteligent, chrześcijański demokrata wypadk„  iBtotnf^ 0 pokrzywdzenia, robotnicy 
5 socjalista przyszli, by zaświadczyć, że „me w' Dąbrowie gdyby czuli się Polakami, ehwiii 
dam? ziemi7 skąd ua#z ród! Imieniem obecnej nie obieraliby do strajku i żądał wsta-
oł-rony Kresów za eh. zagaił wiec. jako i t K lo w i -  wfenfa dodatku do rezolucyi, domagającej się 
ty  Górnoślązak, ks. Jan R z y m e ł k a .  „Zje- ,ik(Tńczenja bezrobocia.
dnoczenie Polski —■■ rzekł mówca dobiega UPALNE LATO

JARMARK W LUGDUNIE. Ministerstwo wiony kół, służy już od przeszło 170 lat —  jaku 
i handlu zawiadamia, że 1 pażdzier- kazalnica w kościele miejscowym. Baldachim 
rozpocznie się 14-dniowy wielki jar- wozu przytwierdzony jest do sklepienia kościo- 

Z RUCHU KONCERTOWEGO W  ZAKOP A- maik jesienny w Lugdunie. Na jarmarku orga-1 ła i nosi napis: Currns triumphalis Joaimis S o  
NEM. Z Zakopanego donoszą nam: W dniu 12 wizuje Ministerstwo oddział polski pod egidą i bieski, regis Polononim. Na baldachimie znaj- 
bm. odbył się tu koncert uwieńczony powodze- delegacyi sekcyi handiu. Pragnący wziąć udział duje się orzeł polski i napis: J. S. R. P. Nic n'« 
uiem, w salt Tow. „O d ro d ze n ie W  koncercie w jarmarku w charakterze eksponentów ezy zmieniono u historycznej pamiątki, jedynie i 
brali udział: Egon Petri, pianisto, Wła-d. Ko- importerów, mogą uzyskać ułatwienia prze ja- (przod-u umieszczono datę ,1742 r i herb pomor- 
złowski,^ skrzypek i p. Trombmi, śpiewaczka. z]u, zaś na miejscu w Lugduuie będą mieli po- skiego generała Hennirga v. Kleist, ongiś wla- 

j W  dnia 14 bm. w  sal? koncertowej „Morskie parcie delegacyi sekeyi handlu, która dła w y -' ścieiela wioski Raddatz. którego grenadyerzy 
rozpoczęło się po całych Oko“  odbył się koncert Wład. Kozłowskiego, stowców polskich zarezei-wowała 10 przędzin-' zdobyli ów wóz w wiosce śląskiej, należącej

skrzypka, Jctóry odegrał % głęboką intełigcn-. Jów o powierzchni mniej więcej 16 metrów liw. • swego czasu do spadkobierców Sobieskiego. Na 
cyą i uczuciem między innymi utworami kon- każdy. Cena jednego przedziału wynosi 800 fr. jego prośbę ofiarował Fryderyk W. zdobyty ług 
cert Wieniawskiego i poione*. Współudział w Zgłoszenia będą przyjmowane najdalej do dnia ; generałowi, który przeznaczył go na kazalnicę, 
k on cerce przyjął p. Fr. Łakaeiewiez, utalento- 1 września b. r. Jnfonnacyi udziela Izba lian- Grubo złocone koła zabrać mieli Francuzi w r. 
wany pianista. Akompaniowali chwilowo prze- dlowa, wzgl. sekeya handlu Min. przem. i han-J1807.
bywająca w Zakopanem t .  Stan. Sułkowska, dlu w Warszawie, Elektoralna 2. i y c j  o w j i r i t i p o o  r r 7 C\Tr m  vj —o

™ AU NA “ ■*“ *  ZAKŁADNIKÓW
STOW Żargonowa prasa warszawska donosi, POLSKICH. Cofający srę bolszewicy wzięli w wacki muzcalite?0 towarzystwa^ najpoważ- 
ze w odbyw anym  zjezdzm Baranowiczach, Słuckig Bory^wie, Ihumeniu,, niejpzej naukowej Snstrtucvi słowal kiej. Zmar-
syomstów bierze udział 300 delegatów i 22 de- Klocku, Nieświeżu i Mińsku 8o0 zakładników, jako r,ie.J/r;„tv Słov,ak : nosi} liczno nrześia- 
legatek. Zjazd zagaił p. Klamel w języku he- Polaków, w tern przeszło 100 kobiet z dziećmi.1 ; , . , ■
brajskim. Naetępnie mówił poaeł Tl.on po he-! CIĘŻKA DOLA POLAKÓW W ODESSIE. Je. | dowan,a 1 ze strony węgierskiego
jbrajsku

do końca, prastary Śląsk zerwał się do powsta-1 jni^ig^jpch deszczu i zimna, dopiero teraz, w 
ma. kniuą własną znaczy swą polskość, plebi- połowie sierpnia. W ulicach od samego
scyt, proponowany przez kongres, ubliża noro- rana g0ra<?0 j- dnszno, termometr dochodzi na- 
dowi polskiemu. Entema handluje Śląskiem,  ̂wej. w c;eDjn ą0 rzadkiej wysokości, a wiatr 
widząc tylko węgiel ślaskL a nie uwzględniając nawe  ̂ n;„  oehładza suchego, lózpalonego po- 
łudti i jego woli. Komisya anglo-amerykańska j wietrzą. Że w takie dni należałoby obficie skra- 
xjawi?a się w Katowicacłi, k o n f e r u j ą c t y 1-j nlice i dopilnować, aby stróże skrapiali
k o  a N i e m c a m i ,  jako właścicielami kopalń . ehodniki. o tera wiemy wszyscy z wyjątkiem 
i but. Lud na to odpowiedział strajkiem, a gdy j czynników magistraekieb. które pod tym wzgię- 
sdrałlc chciano bagnetami stłumić, górnik i . ąp'm mRja krót.ką| pamięć... 
ddop polski rzucił się na te bagnety. Od nas j PRZYKRY OBJAW. Któż u nas nie pamięta 
żąda ten lud moralnej pomocy chce on czuc ^  fak niedawnT.ph crag6 ^  nadobno kra- 
Pblskę za sobą. Pomocy tej udzielić mu mu- kowianfei oka Zywałv tyle g o r ą c o  zainterew- 
simy me_ ze wzglądu na węgiel tylko i na to, waftLl rannvmi żołnierzami austryackimi, 
że Ort ziemi sLaąkiej Kraków byłby zagrożony rozmip5M!z(łnymi' po ki]kunasUl ^pitalach* w 
berpośnedmem niemal sąsiedztwem z Nieme^wm, Kr;,kuVvąe> że aż komondv niektórrch szpitali 
ale zo względu na ten lud, ze względu na to, gie zranszone powstrzymywać ich »or-
że „ d z i e c i  j e d n e j  m a t k i  m a j ą  P r ^  , i;WOqć —  a dz'ś?... Ż o ł n i e r z  p o l s k i  zo- będą dobrowolnie". W imienia młoilosyoaiiatów winien uczynić jakieś kroki i albo tak. jak tó l!ai. 7̂ 1®r P#lef nl
w o  b y ć  r a z e m " .  Mowę ks. RzynieJki pr*e-)&tał zapomniany! Nie urządza się dlań koncer- odczytano deklaracyę, że „wyzwolenie żydów[czyną Francuzi, robić zamianę, albo zągrozić|r Cr.;.!,  ' ; 'o f ln n J  ■

częstymi oki^ykfimu durny Slfi* ±»  _ j  *. j  _•   j  j.—  ___ 1 npo-iri ł̂ła -nl. ■» lott? rmncTT*Iwjhu. nie nrre* Jo  T,„ | UlCtU U na cpiSZU 1 StOSUnkl lUrodOWOSC:

żargonie. Poseł Grinbaura w prze- den z wybitniejszych działaczy polskich w Odes- * naiinl koniec życia po obaleniu ma-
raówieniu swem zaznaczył: „Obecnem zadmrom sie, który musiał się. ratować ucieczką, a p o w i a - j ^ ^  ^ a ^ e g o  sp m lr fe g ^ L k u ^ t^ K s ^ M t
organizaeyi syonfetycauęj w Polsce jest utwo- da w liście z 29 z. m. o,wprost tragicznej bv-.! T' " . " ' -.*" . “ r - " "
rżenie jednolitegc Lranta łydowrfdego centrum (tuacyi Polaków w tern mieście i o zupelnem ! , i : . - ! ' -  a?  n?*lk.ow^ » . ł. ^
z autorytetem, któremu wmyscy poddawać s ię ‘ o nich zapomnieniu. „Bzad -  pfeze on -  po- ll L  ^  J  ’ ??- sp,.Sl? e>  ^— ....................... . . .  e i i dziejów i etnografii, \vydal zbiór pieśni spi-

oead-
:owe.

h uczonych, którzy 
nie uważali za Słowa- 

polskiego.
EGZEKUCYA IN EFFIGIE. Z Brukseli do

noszą: K ika  dni temu olbrzymi tłum zebrał

zaznaczając, iż lękać nowej wojny się nie po- nie’ był tym, co utwierdza granice zmartwj'ch- mss robotniczych". [pośród aicłi nawet komórarzy.
frzebujemy, bo my przecież z Niemcami w la-; w9talej Poslki i pisze pierwsze chlubne karty I Zaproszony na trybunę a«ih. MorgenthiiSŁ, po- zupełnie o nas zapomina".
ściwie wojnę już prowadzimy od chwili, gdyś- ,„j dziejów swym bagnetem. Smutny to i przy-1 wiedział, że „gdy przybył de Polski, przekonał STRATY WDJENNE NA ZIEMIACH POL- i
my stauęli w obronie kresów wschodnich. Na kry ob|<w 7jaiste! Ale miejmy '  ; ‘ ‘ - -  1— -------
wschodzie i zachodzie jedna i tasama ręka oręż zresztą nie pierwszy
przeciwko nam zwraca. Nie lękajmy *się i te- odniesie pożądany skutek * w    . - . . .  ..  . .
go, że siły małe, one wzrosną, jak wzrosły na P.kje ŁŁez„ą  znów opiekować się żołnierzem poi- kańeom kraju. Wszystkie purtyu żydowekie W straty wojenne na ziemiach polskich. Na węda- ( 11 ̂  1 d_ a  aucuchauu. Orkiestr*
froncie wschodnim, wszafc cały naród dziś w !skjm przynaimniei tyle co dawmiei, żołnierzem Icra.ju —  powiedział p. Morgentfaau —  powinny wmetwo złożą się następujące działy: 1. znisz- 1 0 marsz żałobny w chwili, gdy spadł*

! austry»ekim. ' j się złączyć. Jakkolwiek bb» jeut syonistą, ży- czecie gleby, zwiewów i Lasów, 2. masowe rj°f a ^esarza pod gilotyną. Poczem odegranoprzedsięwzięciu tem jednolity.
Po3. D a s z y ń s k i  oświadcza, że wojna! _          . . .  . . . .

Kwiatowa dopiero wtedy się 9końezy, gdy Gór-i kują: Zespół artystów krakowskich, którzy, uoętano »  teaa, że iwwet jary «h ioj emigracyi ?
ny Śląsk, Ciesrrńskie, Orawa i Spisz złączą I grali w Krynicy, powrócił jaż do Krakowa j znaczna ez^Sć żydów wmaaW w Polseu, dla śeicwów, zamków, pałaców, gmachów

■ — L ||—Ł*  ------------- ln ' cznych, pomników, muzeów, zbiorów

Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO komuni-! jcdnswk p«wo«fee*du t*J idcL Prom, by pa- zniszczenie w budynkach miast i wsi, 3. zn s z - , i r-Upperary",. popularne piosnki
'-x--- * ---------    •• uszkodzenie dzieł sztuki, jakoto: ko-1 wo->'sk koalioyjnycin

6?e z Polską. Polska z ziem tych zrezygnować Przybyli również już wszyscy nowopozyakaai: dobra których trzeba b ę iz »  pracować
pubłi-1 f*0*AR W  DZIELNICY POLSKIEJ W CHS- 

i l. d„ [ CAGO. Z nadeszłego dziś „Dziennika Chica-
afe może, bo inaczej byłaby kaleką, zdaną na 
łaskę przemysłu niemieckiego i ezeskiego. 
Mówca żąda od koalicyi by nam dała mandat

artyści. Od wczoraj rozpoczęła się w teatrze I Charakteryułyezneai jest, i* aa ujazdach syo- 4. zniszczenie budynków fabrycznych i kopalń, {gowskiego" dowiadujemy się, że pod koniec ze- 
praca przygotowywane<ro do niego sezonu. Se-! nfetyrznyeh w Bosył przemawizmo także w ję- 5. mfezczcnie warsztatów i budynków kniejo- j &złeg0 miesiąca wybuchł olbrzymi pożar
zon rojąłocsnie się we czrwartek dnia 28 b. m.

obsadzenia Górnego Śląska. Armia poteka ro z -! wznowieniem „Śluliów panieńskich" pod reży- 
kazu czeka, * armią tą stanie ramię przy r a ' serya i w inscenizacyi dekoracyjnej dyrektora 
imenin lud śląski w liczbie półtora miliona. | Trzcińskiego. Z dawnych artystów luwkow- 

Rctl. l o r s w i c r  ńaiieniem Robotniczego skich biorą, udział w t*aa przedstawieniu pp. 
Stronnictwa cłirzcTcijaósko-narodowego 3kłada J  Kosmowska. Dobrójska, Jednowski, Radost 
hołd górnikowi śłiuddenra, który pierwszy sw ą ' i Brandt. Po raa pierwszy wystąpią na naszej 
piersią zasłonił Cieszyńskie, a obecnie zasiania j scenie np. Bułkowska z wanm. Teu.tra. polskie-

zyku rosyjskim, w Wemczech — mówiono prze- wych, raesłów, torów i innych środków kom u-, *Liej dzielnicy w South Chicago i obrócił w 
ważnie po niemiecku. Tylko w Połącz syoniSei nłkac/jnyeh, S. przymusowa ewakuac.ya do

pob 
p€hrzynę cały blok domów drewnianych, zamie

szkałych wyłącznie prze* Polaków Ogień prze- 
norił a i  * jednej ulicy a* dru^ą, z aamwycz*}-
ną szybkością. Policya biegk od domu do do- 
nia i polecała ludności ratować swój dobytek

mówią wyłąezaie po hebrajska i w  żargonie. Rosyi i wywóz robotników pote*ieli do Jfie-
D. O. E. ZASEMA ffiEETUĘ Dowódikwo mieć, 7. obrazki nędzy wśród ludności.

Okręgu Etapowego praniom w dnfaeh najHii Prosi się osoby prywatne i instytneye, posia 
szych swoje biura ze L w w i do je d n io  z mrast dające fotografie do wyżej wymienionych drfa
wsebodnio-galicyjsklch. łów, by przesłały je w  najbliższym czacie de i wynosić mehłe. "W feóthtui ciasie na ulicach

STRAJK DRUKARSKI W  LUBLINIE, głównego Uraędu Ukwidaoyi, eekeya H, Wen- złożono kupy mebli, materaców, MoHzny, koł-
Ślask Górny. Lud śląski powstał, niech za nim 1 so  i Hrmiewiczówna z warsz. Teatru R ozm ai-j^  Lublinie wybuchł strajk drtikarakŁ Dzienni- szawa, z podpisem na odwrotnej etóotu* feto- d«r, • 1*5* borowały masy płomieni,
naród ealy stanie. Dziś nie czaa r »  zastanawia-1 tości. oraz p. Ziembiński z warsz. Teatru nol- H ™  * 7 ” ^ -  Z V ™ * *  niepraejedna*egn ata- grafii, co ona przedstawia, kto robił zdjęcie Domy płrmflły j*k pochodnie, a wiatr rozrosil 
nic s‘e —  czas dvplomaevi i konferenevi mi-'skiego. W  roli Gucia przypomni się publiczno-1noweka strajkujących, strajk zaciąga się na i datą zniszczenia. Wskazane jest nadsyłacie ,palące głowme^W czarno zwalczani* pożaru 
nał, dziś czvn i to errn bezwłoczuy powinien ! ści krakowskiej p. Janusz Nowacki. znanv z dłuższy czas. fotografii zmoczonych budowli i dzieł srtm a; zginął tragiCBną śmiercią kapitan* traiy pożar-
nartapić. Postawmy koałicvę przed f  a k t e m ' dziafalności n* tutejszej scenie w ostatnim roku : BAWEŁNA AMERYKAŃSKA W POLSCE, przed i po zniwzemu. Fotografie na żądanie nej Hugh Marray, Irlandczyk. Dym i płouheme
d o k o n a n y m ,  a 'ona. klóra uznawała fakty dyreteeyi Scdskietro i za drogiej dyrekcyi P a -1 Z Warszawy donoszą: Osłonek komisy^ ameTy- m<^ą być przesyłającym zwrócone. Zamierzone 
dokonane przez naszych wrogów uznać musi " i ! wlikowskiego.  ̂ ‘  ' .kańskiej mr. Yorrlon w rozmowie z delegatami wydawmebwo ma służyć sprawie zaintóresowa-
nasz, terabardziej. iż my za soba będziemy m ie-1 GRZECZNO^ Nłfi ZAWADZI... Nie wszy- żydowskimi oświadczył, ^  wkrótce Ameryka ma
li siuszuość i dokonamr faktu r a m s i e j  zie- . scy nrzedniey zdają sobie sorawę z tego. że zasypie Polskę swoją bawełną tok, ii  medosta- TGR0TMCY T ROM 9*3 , ,
mt Nieehaf sie wiec «romłt gwałtem odciska, * oni sa di a publiczności, a nie odwrotnie. Cze- .tku bawełny z pewnością me bodzie. Z Warszawy donoszą: Cicho i skromnie odby- nąc w goPm CTacsna. liczba dzieci, ale do chw.11
niech wojsko na«ze przekroczy granicę. A eóż sto dochodzą nas skanri na lekceważące zacno-! NIEZWYKŁE KLEPSYDRY. Na rogach ulic ła się w cTtadeli bardzo piękna uroczystość ukazania się dziennika nie zostało to jeszcz,
mamy robić my' za trontem’  Itworzrć straż [wanie de  niektórych urzednikóu wobec nawet ciasta Kielc, na ściąnach i parhanacli ukazały poświecenia krzyża pamiątkowego, na mmjsea (stw.erdzone. Natomiast dobytek wszystkich me-
tvlna* p r z y g a r n ą ć  u c h o d ź c ó w  ś la - poważniejszych osób Uwagi te tv*i razem o d -(się w wielkiej ilości klepsydry treści astepują- Stracenia członków rządu g o d o w e g o  i wsaysr-.mal mieszkańców tej części dzielnicy spłonął
s k i c h ,  od wrt*soł/ie Odjąć i podzielić się z ni- nos-ą sie do kierownika pewnego B:ura miej- cej: „Praeklętej pamięci Józef Sierpiński, były kich bojowników za wwlnoeć Krzyz ten wznm- doezezetme.
mi Końcowe siewa mowev znalazły gorący ' «Vw*o ua jednej z ulic śr.błmieścia, którego ob- właściciel majątku Zgorako, zmarł dla Ojczyzny, sl. roWtmęy zakałdów w o^koujch  w Cytaaeh  —
oddźwięk w sercach słuchach, ozwnly się hu-1 chodzenie sie z obywafclami dużo pozostawia ^ e d a w s z y  ojczystą ziemię żydom. Stroskana i jednocześnie zorganizowali nabożeństwo aało- i komun .'Lat
czne oklaski i okr?yki: .Podzielimy się!’1 |do życzenia. Ziemia Kielecka uprasza wszystkich przyjaciół, bne za dusze wszystkich męczenników o  wol-

Z kolei, witany oklaskami, wchodzi na s to -1 NAPAD W DĘBNIKACH. Duia
np ję nomnik a ó  r i  i I r rórn o-ś l a s k i  u- tein trojka 1 nuidicks pod dowództp cm - —   _ ...
■ \ i - ‘ Tn,„„n  ,„n-nn „i „ . a ’ -.A Kutart j ny Stanek napr.dia w Dębnikach na wia- grzeb sprzedawcy i nabywcy otlbedsie się w niemy i władz wojskowych. PO poświęceniu i Mówić będzie p. Z. Pruszvński na temat: Wy kopa-

cnoiuca, roboczyliając. monę siouami. „szczę.c ;virie!a kamieniołomu i dy-orku Reinera oraz na d i podpisania przez nich ostatecznego aktu krzyża, pod którym zakopano trumnę symboli- ; lisica z okolic Lubawy (Prusy wschodnie).
Boże braciom Krakowianom!,’ Opowiada ou z idącego z nim .połowego Andrzeja Byszka. Stero-i  JT _P . . . . .  P w r .ł,s*ł hoio- o™ » z ^ i t ^ i  -b.m i ,  „,ncnł 1 WALNE ZGROMADZENIE KANDYDATÓW

ubrtwładniły go w .jednym 4 budynków. Stra
żnicy poczęli lać do wnętrza wodę. a kiedy 
mogli już WTeuzcie wtargnąć do środka, znale
źli kapitaua Murray‘a bez życia, Miałn też zgi-

lia. 30 bm. wieczo- ż.rczliwych i rodaków o wyrzucenie tego sprze- ność Polski. Nabożeństwo odbyłorię w koście- ^  ™ W. 
ództwem 56-lctniej j dawczyka na zawsze z pamięci. Uroczysty po- le garnizonowy* w obecności rob. unkow, z^ - | w scmtnaryum aprcheologkzłiem u?, św. Anny 12. 
dębnikach na wia- rrrzeb snrzed.iwcv i nabywcy otlbedsie sie w nierzy i władz wojskoiyyeh. PO poświeceniu Mówić bedzio n. Z. Prószyński na temat: Wykona-

, , . ,  ,  , „  , ,  dwie służące, a przez ciąg awantury odgra- j Kj.oloPka« _1 'aromadniły ' sie thunv, czytając TAJEMNICZE MEBLE. Dnia 18 b. m. zawia-
by t o c o p o l 8 k i e , o d d a ć P o l s c e .  Zwra<,a  żali sfię, żc domowmkow wymordują, a dum zro ”  ‘
się
nam
my
s t k o ,  c o  n a m  z a - g r a d z a ć b ę d z i e  d ro - 'g o d z . 2 po poł. strażnik więzienny prowadził uiieą 
g ę  d o  P o l s k i ’. . Senacką trzech więźniów. Naraź nadjechała do-!

dowskie. duje się podejrzany pociąg z towaramL Wysła
UKRAIŃCY W  OBDZACH INTERNOWA- ny na miejsce inspektor Nowakowski spe- 

. . . . 'rożka i jeden z-uleh Piotr Dura a pow.” hnesidego jNYCH. Obóz jeńców i internowanych idcraiii- strzegł, że i  jednego wagonu wyniesiono jut
Po nim przemawiali panowie: Misiołelc, Mi- wpadł pod kola, skutkiem czego odniósł poważne skich w Wadowicach położony w ładno,j oko- na furę trzy duże skrzynie. Przeprowadziwszy

cliałaki imieniem Pniaków ae Wsehod. Gałicyi, 
dr Skulski imieniem T. S. L. i 
nicm Nar. Zw. Robot.

Na zakończenie ks. Rzymełka odczytał nastę
pujące rezohteye:

Zebrane dziś n» rynku obywatelstwo miasta 
Krakowa i Ziemi krakowskiej protestuje naj- j ;( ńogotowie do szpitala, 
bardziej stanówczo przeciw niemieckim zbro ^ _

obrażenia wewnętrzne. Pogotowie ratunkowe od- (jj^y  ̂ mieści ich około 5000. Przebywają w dochodzenia, polecił skrzynie wstawić napo- 
Kornicki imie- ^upaDEK Z GAnIcU. Dziew^ęcWetnic Michalina ! schludnych 20 barakach. W osobnym baraku wrót do wagonu^ zażądał zatrzymania eałego 

Jodłowska bawiła się z innemi dziećmi we czwar-1 przebywa inteligeneya ukrarńeka Cywilna, w o- pociągu i postawienia przy nim straży. Naza- 
tek po południu na ganku I. piętra jednego z do-|&obnvch mieszkają oficerowie i żołnierze. Poży- jutra przeprowadzono dokładną rewizyę tego 
mów przy ul. Sfostowej. Wychyliwszy się przez | wj otrzrmuia trzy razy dziennie: o godz. 7 pociągu polsko-szwajcarskiego w obecności
s r w s t ;  s « s  « r t s K  t ó s r t ó s i n u * . .  u  v  ■ o 5 * * , .  * * * * * *

‘ ' j edenie to składa się z kawy lab herbaty rano, nyeh \ ministerstwa skarbu i w rezultacie Bo

dniom i gwałtom na prastarej Polskiej Górno 
śląskiej Ziemi.

fcidamy bezzwłocznego przyłączenia tej Zie
mi do Polski i usunięcia bezprawia rządu nie
mieckiego orae jego zbrodniczych organów: 
„Grenłsehtttz i  Reichswchr".

Cały naród polski łączy się bez zastrzeżeń z 
ludnością Górnośląską w  jej walce ze zbrodni
czym Gema Ti izmem i poprze tę walkę czynem. 
Rząd polski zaś wzywa, ab y  wezwał Ńajw. Ra
dę pokojową do udzielenia Polsce mandatu do

ZATRUCIE MIĘSEM. We czwartek wieczór u -jzupv miega i jarzyny w południe i zupy jarzy- stały ujawnione trzy skrzynie rubli srebrnych,
Inteligeneya jada w osobnej któro .ostały już praepakpwane z kufrów. Ża

rnu synkowi, którzy doznali objawów zatrucia po kuchni. Dnst.aie herbate na śniadanie, zupę, sekwe tro. aneDostaje herbatę na śniadanie, zupę,
ostały już przepakpwane

srebro zostawiono w skarbcu
spożyciu świeżego mięsa z kury. Po zastosowaniu mięso i jarzynę na obiad, jaja, zupę lab jarzynę min. ska-bu. Inne towary, t. j. kilka, wagonów 
odpowiednich środków pozostawiono chorych °pbi-. wieczorem. Nikogo z jeńców lub internow anych szeaecinv i parafiny zasekwostrowano.
C M e S  PUSZKĘ na pieniądze zakwertyono- T*** * * *  111 b
wano u niejakiego Władysława Czecha. Piszka! na front. Jeńcom zostawia się wszystkie ich ski gen. Aleksandrowicz bawił w Dubme, przy
nosi napis: Augusta Teller. Berlin 1858. Odebrać | rzeczy z wyjątkiem pieniędzy, które oddaje się szła go powitać deputacya ehłopów polskich 
ją można na posterunku żandarmeryi w Woli Ju- do depozytu. Deponuje się je dlatego, by nie z pobliskich wsi i przyniosła mu w darze ...
8t KKS35ÓNKOWIEC. Franciszek Itoein, 17-Jetni ułatwiać internowanym ucieczki z obozii. Jeń- młode kartofle. nW ORV Na
dopiero, lecz nader zręczny kieszonkowiec skradł cy chodzą na roboty do miasta, pracują w war-, NAPADA BAbDYCKIE NA DWORY. Na 
na ulicy Józefowi Martenie złoty zegarek ze złotym sźtatach szewskich i krawieckich, urządzonych dwór Śdłowiec p. H u*kowskiej w po w. zamoj-hłńanBfiilSnm DGA IrABn* AfllU.   _ _ __ _ » . *___   ' .1 *_      l.  J Jberzwloeznego obsndżenw G. Śląska dla obro-1 łańcuszkiem wartości 20.000 korca. Zegarek ode- (y a 0pcerdw yy. P. miejscowego garnizonu, za- skim, napadli w nocy uzbrojeni bandyci i sra

ny ludności polskiej i zaprowadzenia sprawie- |wCU U rtr tT o  7 X Y y T  mmmmmm z HL° 1  j rabiając dość znaczną gotówkę. Pobierają np^bowah nieniądze i kosztowności. Tejże nocy de- 
dliwego porsądka. ■ w la  W  NIE, Aresztowano Bolesława Koźbicła,, za robotę trzewików po 30 koron od pary. In-, konali w pobliżu napadu na dwor Borowinę p

Wzywamy Rząd polski, aby natychmiast sta-' k?órv skradł ze strychu domu przy ul. [Boh.arkicj teroowani, którzy pracują w tych warsztatach,, Domańskiego, gdzie również zrabowali pienią- 
nął w obronie rdzennej w tych ziemiach, a od [',A ".kode Maryi Czapla-Mehraą wartości 4W0 K. otrzymują w niedzielą i święto przepustki j dze i raeczy. poczem zbiegli bezkarnie.

■ polskiej. tUęsc lucl'zny °dŁ'bran°- do miasta, pozostali m »zą  utrzymywać lad [ WÓZ TRYUMFALNY SOBIESKIEGO. Małowieków gnębionej fudnoścr 
Zwłoka w zajęciu Górnośląskiej Ziemi wywo

łać może tak dziś niepożądany roz dźwięk mię-
dzc narodem, a decydującymi czynnikami.

Do broni! Do czynu!

_  Pn| . . i porządek w obozie i
* M •wiatą, czaBach dużo inteligeneyi ukrtiitskiej zwolnio 

PŁACZĄ ŻYDZI OŚWIĘCIMSCY. Wiadome,1 no. Nie wiedzieć dlaczego zwalnia się mieszka
ło oświęcimscy żydzi wysłali do Wilsona tełe-! jąoyeh po ł » ię  Sanu lołuieray? Podobno są za- 

łlanifcstacyę zakończono odśpiewaniem „Ro- ' gram o pogromie, którego tam wcale nie było, mierzone dalsze zwołuie&ia, zakreślo«e na wię-
*««# oA^ą-irali ttułojworzozjA lustjirim 4 V.coó rctTno lorir.*

y wi
sądowej i wybranie delegatów na zjazd adwoka
tów w Warszawie. Początek zjazdu 7 września o 
godzinie 9 rano. — Koledzy obeący wziąć udział 
w zjoździe zechcą się zgłoaić pod adresem Zwią
zku: Kraków, ul. Szewska 20, I. p 

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA opiekujące cię Schro
niskiem ubogich przy ul. Warszawskiej 1 (przy 
kościele św. Floryrma) w Krakowie, upraszają naj
goręcej dobroczynną publiczność o łaskawe nad
syłanie do zakładu starych ziemniaków, gdyż z po
wodu prawie niemożliwości zakupienia produktów, 
zachodzi wielka trudność w wyżywieniu staruszek 
i dzieci. — Siostry Miłosierdzia załączają przyteni 
serdeczne podziękowanie nieznajomemu Dobrodzie
jowi z Łupkowa za łaskawe nadesłanie 20 koroa 
na ubogie Schronisko.

W SPRAWIE LEGITYMACYJ KOLEJOWYCH 
Ministerstwo kolei żelaznych ogłasza: Niektóra?
obywatele państwa, posiadający darmo legityma- 
cve austryackic na bezpłatny przejazd lub upowa
żniające do kupna, biletów kolejowych po conaeli 
zniżonych, korrystają z tej ulgi w obrębie bytuj 
Galicyi, gdyż termin ważności tych legitymaćTj 
został przez min. kolei żelaznych przedłużony da 
końea Dr. Dla zapobieżenia temu poleca się' clyre 
keyom przeprowadzić kontrolę tych legitymacyj 
i ściągnąć te, które już swoją ważność straciły, 
wszystkie zaś te łegitymacye ważne w miejscu wi- 
docznem zaopatrzyć stemplem: ważna w obrębił 
byłej Galicyi do 31 grudnia 1919. Legitymacy* 
stempla takiego wie posiadające należy uważać *a 
nieważne. Kontrolę tę należy przeprowadzić naj
później do 1 września br.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Ogłowont 
swego czasu przez „Tow. Sztuka Podhalańska 
konkurs został rozstrzygnięty dnia 9 sierpnia br 
w Zakopanem w aMtępujący sposób: tu projekt 
na urządzenie wnętrza wiejskiego kościoła dre
wnianego otrzymała 1. nagrodę praca oznaczeni 
godłem „krzyżyk w kole", II. nagrodę, FpdR 

„  , - - n a s  j  ..Piast"; za projekt na polichromię kaplicy Matki
skiem, nazw. Radd&tz (pewnie Raiłacz) j pogkj<d Różańcowej w Zakopanem I. nagrodę go- 
Bzczecinkiem (Kleinsłettink .W óz ten, pozb*-1 dło „Różaniec", EL nagrodę godło „Gęśliki’ ; za

barakach. W ogtatnieh t komu zna&eaa jest, że złocouy wóa tryumfalny, 
jaki otrzymał Sobieski w  darze od m. Wiednia 
za oswobodzenie go od Turków, znajduje się 
obecnie w maleńkiej wiosce na Pomorzu pru-



i Nr 196. JSŁGB NAfiGBfF* * dek 23 Sierpnia 1919 roku. m  U

projekt na polichromie drewnianego kościoła w 
Kościelisku I. nagrodę godio ..Różaniec1*, II. na
grodę godło ..Tatr' “ . — O informacje w sprawie 
wypłaty przywianych nagród należy zgłessć się do 
Bekretaryatu Tow. „Sztuka podhalańska11 w Zako
panem.

NEKROLOGIA.
W "Warszawie zmarł w 85 roku żywą jeden 

* najstarszych lekarzy polskich D r  J a n  B i e 
l i ń s k i ,  założyciel zakładu przyrodolecznicze
go w” Nowem Mieście nad Pilicą. W r. 1Ś63 brał 
Ł  p. Bieliński udział w powstaniu, zajmują,^ się 
opatrywaniem, leczeniem 1 pielęgnowaniem 
rannych powstańców. Po upadku powstania 
wyjęci tal do Paryża na dokończenie studyów 
medycznych. W drodze powrotnej zatrzymał 
się w Graefenbergu i tam zapoznał ęię z hy
droterapią, której żarliwym propagatorem zo
stał później w Polsce. Burza wojenna, szalejąca 
m latach 1914 i 1915 nad brzegami Pilicy, zni
szczyła zakład i cały dobytek ś. p. Bielińskiego 
i zmusiła go do szukania w późnej starości 
schronienia u rodziny w Warszawie.

SKŁADKI n a  UCHOłiŹGÓW Z G. ŚLĄSKA.
Na żywność dla uchodźców' z G. Śląska złożyli w 
admamstracyi naszego dziennika — etesewełe do 
eder.wY raw iew o^ei w „Głww N*rodn“ — Adam
Piasecki 3(10 K, E. Klnezyńskj 50 K, Jurek KU-

N A D Z W Y C Z A J
udetlkatniająęe

MYDŁA „BONORE“
przetłuszczone lanoliną, „LA1T DE LYS11, 
wszelkie lecznicze przetłuszczone, słynne do 

golenia „8HAV1NG ST1CK11 poleca 
W. D O B R O W O L S K I  

Fabryka perl., kosmetyk. I mydeł toaletowych 
w Warszawie, wI. Cfttsiułibi L. 82 

Do nabycia w Drogneryaeh i perfutBeryach.

mała 20 K.

Rcpartr-*■ rtietskiwra teatru powszeekrego.
P i ą t e k :  ..Księżniczka Czardasza11. 
S o b o t a :  .,Hr. Luksemburg11.
N i e d z i e l a :  wieczorem ,,Lalka11.

Nauka, literatura, sztuka.
^ M fg y  peękne11. W drugim numerze ,Rzeczy 

PięKne11 podają w ilustraeyaeh prace W. Wyr- 
whtekiego o-as. szereg artykułów', a mianowicie: 
W kprłtwie Muzeum techniczno-przemysłowego 

!w Krakowi*, Karola Homolacea. O całość ar- 
diitektoniezną, Felińskiego. Z pośmiertnej wy
stawy w Krakowie, Kazimierza Witkiewicza. 
Krakowskie karty do gry z  KYI. wieku, Ada- 

I ma Chmielą i obszerną kronikę. —  W Nree 8 
j „Rzeczy Pięknych11 znajduje się bardzo eieka- 
wy artykuł barwnie iłneorowatkf o kartach do 
gry, Adama CimaiełA. O przyiwdość Wawelu, 
Szywfci Bobnsza. Muzeum Narodowe na Wa
welu, Feliksa Kopery. Memory ał delegata Mini- 

j sterstwa sztuki i kultury w Krakowie. O maso- 
I wej produkcyi domów drewnianych, Jana We
jhera. Ogólna analiza podstawowych kategoryi 
plastyki Karola Homolacea. Eedakeya mieści 
się w Krakowie, ul. Smoleńsk 9.

uroczystość marynarska, na którą przybyła 
tłumnie okoliczna ludność. Dnia tego odbyło 
się zaprzysiężenie około 1.000 marynarzy. Na
stępnie odbyła się msza połowa i rewia, wieczo
rem zaś obiad oficyalny ze współudziałem ge- 
neralicyi i oficerów francuskich, oraz zabawa 
parkowa dla marynarzy i zaproszonych gości. 
Zebrane dnia tego datki i ofiary przeznaczono 
na rzecz izby chorych batalionu morskiego.

I f e ł K ?  § 8 8 3 7 5 7 3 $  S k a ł k i .
AugtKtów. P. A. T. Wyjechała komisja do 

Suwałk celom przejęcia linii i dworca kolejowe
go w Suwadnach. Niemej opuszczają już po
wiat Sejn i Suwałki. Pofekie wojska zajmą opu
szczone powiaty jeszcze w tym tygodniu.

NIEMCY WYCOFUJĄ SIĘ Z LITWY.
Warszawa. P. A. T. Radio z Nauen. Według

dzie do Niemiec pierwszy teransport armii Ma- 
ckensena, dalsze transporty armii Mackcnsena 
przejadą w najbliższych dniach, razem przewie
zionych będzie około 50 tysięcy żołnierzy, ró
wnież Mackensen przewieziony będzie z tym 
transportem. Planowane jest powitanie go na 
wschodnim dwtfrcu kolejowym.

Niemoc międzytigrodowM.
Kraiców. P. A. T. Radio z Nauen: Omawia

jąc wyniki socjalistycznej konferencji w Lu
cernie, stwierdza „Yorwaorte’*, że niemoc so
cjalistycznej młędzynarodówkl wywołana zo
stała rozdwojeniem wśród niemieckich robotni
ków. Zgoda byłaby jednak możliwa, gdyby nie 
było takich przywódców niezawisłych socjali
stów, jak Oriajuen, którego Idami iwa mowa o 
wewnętrznych stosunkach w Niemczech skłoni
ła zastępcę angielskiego Maedooałda do opinii,

! 7 ooI Z
|na

t£? na 21. marki niemieck"e spadły
2(5.

i  27.7*

ofieyalnego zawiadomienia rząd niemiecki po-i i-i smutną rzeczą jest, ie  mają miejsce takie 
czynił zarządzenia, aby prsesżkodzić wszelkim : mowy na międzynarodowej konferencyl Takie 
transportom wojska i materyału wojennego n a ;Edward Bernstein w stronę niezawisłego socya- 
LJtwę. Równocześnie wzbronił wszelkich rekrn- jj^ty HilfcrtHnea zawołał: iż sarn Hilferding nie

Powstanie zostało stłumione.
Warszaw*. (Telefonem). Wedle ostatnich członkowie delegacyi polskiej zgłosili się do- 

wiadomośei, nadeszłych z Górnego śląska, po- datkowo do urzędu zagranicznego i promil 
wstanie zostało przez Niemców zuyełute et fu- o wzirowieme konferencyi. Wobec tego nazna- 
wtone. Taki obrót rzeezv byt do przewidzenia,' czone konferencję na dzisaj weczór, w której 
o ile rząd polski nie da powstańcom naty-ch- oprócz delegatów niemieckich i polskich woź- 
aiast iK)mocv wojskowej. Wysłannicy Górnego'mie także udział gen. D u p o n t  i iaoi psrzed- 
Slnoka którzy pmdwli do Warszawy, wyra- stawiciele misyi koalicyjnych, bawiący tutaj.

w-biieim powstania ■ Harsino w Dłroiae Grssiscliiitz#.
podjął bardzo energiczną akcyę dyplomatyczną. ] Komkarz q . Śląska H O r s i n g  wydal 
Ze względu na sytuację międzynarodową In- r0Zp0rządzenie, w którem bierze pod specyalną 
terweacy* wojskowa był* możliwą tylko za Qpiekę Grenzscliutz. Słowa Horsinga nie po- 
zS®-łą *<włteyi. Nie było wskazawem abyśmy trzebnją komentarza. Mówią one same za 
na własną rękę rozpoezyrmli walkę z Niemca- Biftbie:
mi. C zy i o He rząd polski poezywT wtaraina «  j  Rto dawniejszych członków Grensschutzu 
uzyskanie -manMata de zapiowadaetila alho Reichswehry pr/y Ich powrocie do cywil
na G. Śląsku nie da się na razie określie. Byi- nęg0 obrzuca obelgami, grozi Sm, albo
ky to najwłaściwszy wpoaób przyjścia % pomocą  ̂}U.zeszkadza im przy icii czynności lub w ja- 

ści pok-luej. InbetwMieya koalicji wjsmi- • kikolwiek jimy Bp0'sób z powodu dawniejszejludność 
ca długiego czasn,
*pra-wa, r-łe

Jaki tfarśt wirianie
da się na razie przewidzieć.

cała

i  Warszawy:

przynależności do Grcnz&chutzu lub Reiłiswelay 
robi trudności łub szkodę, karany będzie wię
zieniem do roku, o ile nie zachodzi wyższa 
kara ea podstawie ogólnych praw karnych.

2. Ta sama kara spotyka tego, który w spo- 
śi^ek Górny miwra ^okka, zło- j  określony występuje przeciw rodzi-

.feiSYA SEJMU NA G. ŚLĄSK. 
Wmtrnwg. (Telefonem). Wczoraj wyjechała

’ JBośińsklego, Rymara i Diamau-
da. Km
cy, którą ściśle załtfkhęły '^Wjdar peaAlu, j »
trzymała się więc w Sosnowcu, gdzie (m&Btśzu- 
jo pomoc dla uchodźców śłąskich i grup po- 
wat*ńećw, 
granity.

członków Grencsclmtzu, albo

Mkrf Łrablt bL
którzy przedarli się na tę stwmą „ G ó r n o ś l ą z a k 11 otrzymał natfŁągMtjąey 

liet z datą 10 sierpnia b. r. z prośbą o ogło
szenie:

-My, więźniowie domu karnego w B r z e 
gu,  zwracamy się z prośbą do Szanownej Re-

. „ „  „<3,518 -dakcd o umieszczenie niniejszego artykułu w
W it o w a .  W czca j urządzdi ^  ^  ImWiernej o stosun

kach tutejszych, które dążą do wyzyskania 
n»6 i naszych sil żywotnych.

Oto wie chcąc się długo rozpisywać, zazna-

M i  M  M aA i

tacy i- Obszary litewskie na południe od Niemna 
zostaną przez wojska niemieckie w przeciągu 
awóch tygodni zupełnie opuszczone.

Zensrafiie nrfeswa? z
Warszawa. (Telefonem). Wedle obiegających 

pogłosek rokowania poteko-nfcrahiekie zeetały 
zerwane.

Niemcy wisra w własną &iłq.
Poznań. P. A. T. Radio -t Naaon: Oficyalny

wierzy w to, co mówi.
L'gHB8

Ilia. i« îewsi(i we Iwtraie,
Lwów. P. A. T. Dziś rano na placu ćwiczeń 

Cytadeli odbył mnister dla spraw wojskowych 
Leśniewski przegląd wojsk załogi lwowskiej 
w obecności zastępcy D. O. G. gen. Nowotne
go. Odbyła się też defilada, w której wzięły 
udział oddziały wszystkich gatunków brom i  
taborami, legią kobiecą. Dalej gen. Leśniewski 
zwiedził koszary Cytadeli i inne koszary w#

komunikat niemiecki podaje: W prasie 'menue-jI/mmifl> w  po}u(inie uązielał minister audyen- 
ckiej omawia się żywo doniesienie paryskie o j . .  ^  ra#y ^  reprezentantów wład* 
zamierzonym ot^adzenńi Górnego Śląska. Po- wojskowych j  cywilnych. Wieczorem brł mL
dejrzewa się, że pewne kłrfa en te a ty chciałyby 
wykorzystać rozruchy na. Górnym Śląsku ce
lem przejęcia v»e własne ręce całej gospodarki. 
Nie może być najmniejszej wątpliwości, że 
Niemcy posiadają dostateczne środki, żeby 
własnemi siłami zaprowadzić porządek na Gór
nym śłąsSou

t a r a  A n  t o  i i e H i .
Wiedeń. P. A, T. Wied. Biuro koresp. donosi 

iekrowo z Paryża: Połska ofenzywa w okolicy 
Mińska i  Kowna potwierdza wiadomości, któ
re otrzymały kompetentne sfery bukareszteń
skie, że przygotowuje się decydująca akcya 
przeciw rosyjskim bolszewikom.

RUMUNI POPIERAJĄ DE NI KINA.
Wiedeń. P. A - T. Wied. Biuro koresp donosi 

z Paryża na podstawie Ag. Havasa: Rumuni 
czynią przygotowania celem połączenia się x 
armią Deniklua *  w związku z tern ma się roz
począć ofenzywa na lewym braegu Dniestru.

Atak aa Petersburg.
Wiedeń. P. A. T. Wiod. Biuro koresp. donosi dzila brak urządzeń miejMach.

nistor w teatrze miejskhn, poczem odjechał do 
Stanisławowa. W dalszym ciągu planowaną jest 
podróż do Borysławia i Drohobycza.

Pcsisc rila miast polskich.
Łódi. P. A. T. Dzienniki donoszą: Wczoraj 

przyjechali do Łodzi przedstawiciele kół finan
sowych amerykańskich p. Poutton i inżynier 
Witman. Amerykanów przyjęto na speeyalnem 
posiedzeniu magistratu, w którem wziął udział 
także delegat zdrowia publicznego inspektor 
Schultz. Amerykanie o.świadczyli, że chcą się 
zapoznać ze sytuacją miasta i jogo potrzebami. 
Wyrazili gotowość sfinansowania kanalizacji i 
wodociągów miejskich, ewentualnie i budowy 
szpitala miejskiego. Dalej donoszą, że zawiąza
ło się towarzystw^ *  kapitałem ł06,0«6.000 Mk„ 
mające na celu finansowanie potrzeb komunal
nych miast polskich. 50 proc. kapitału dadzą 
Polacy, a 50 proc. Amerykanie wypuszczoaych 
w tym celu akeyi. Delegaci interesują się szcze
gólnie sprawami kanalizacji, wodociągów i Od
mów roboczych, Poutton zaznaczył, że delega
c ja  zwiedziła już szereg miast, a mianowicie 
Radomsk, Lublin- Sosnowiec. Wszędzie stwier-

z Amsterdamu: Biuro prasowe Radio donosi, że 
fińskie siły zbrojne eołpecaąly pochW z nad 
granicy Karelskiej. Pozyeye bokzewidde t>- 
z*™dfiwano aą * oiężkLoh Jzhd.

ntc|d(;'rUca n  Ś&tsku.

Prace kseferowp ptk̂ ewef.

nacyaliści *sanlfeet»cyę na rzec* interwencji 
Polski na G. Śląska. W  istocie jednak celem 
tej manifestacji bjńto Mswpńeeśewanie przeciw 
woj dc a fcolaaewikawś. W  pochodzie niesiono 
ogromne tablice, domagające się pokoju na czarny, te odżywianie jest bardzo nkdostate- 
froacie wschodnim. Foccaliści chcą zmusić rząd °z»© i zostawia wiele do życzenia, a nasze inter- 
d« zMjrnrrtanin na wschodzie akcyi wojennej, weneye odnoszą taki skutek, że wyżsi urzęd- 
^  ten sposób pnigwą uratować bolszewików nicy uśmieclmją się tylko ironicznie, odpowia- 
przod aetateemym upadkiem, i bając, że jeszcze gorzej będzie. Stosunki Trięe

.i obecne są okropne, a zv> Ir,szcza dla tych. co 
H y."  a “ “  ** 7 ą, c ie mają możności żadnej pomocy od rodzmy

' J u otrzymać. Takim grozi pewna rujnacja zdro-
Wieńoi.. P. A. T. Wiedeńskie Błwo koresp. . wia. Pizyczyn, dlaczego się to dzieje, nie da 

donosi z beriasa pod datą IM sierpnia. Biuro się określić, domyśleć s'ę tylko ich można, a 
Wolffa donosi: Z miarodajnej strony informują pomiędzy innemi i narodowa nienawiść nie jest 
o praerwarmi rokowań % utafogetaari polskimi ] wykluczona. Więźniowie tutejsi, to przeważnie 
co  następuje; Już przód kilku dniami polska (P o l  a c y  z Górnego Śląska, z Poznania i z 

"wgreeBs %»exwne ftmówieaia apraw Polski Kongresowej. Wyżej wymienieni Polacy 
gurr.ośląJdck. iycąe«aa tu zeitało poparte ze;m ają jeduak niepłonną nadzieję, że nieznośne 
* r° ---  utwweflid ośyindugył, j  położenie skończy się z el«vilą gruntownego
ze jest gotów f c  4 ^ 0  i j Brtp^rsaria stosunków pol»k«-nieuiieekirfi
wie miała się odbyć dziś. Na początku dzi-Ti żv n ą l  oie omieszka załatwić sprawy
siejszego posiedzenia podkomitetu polityczno- swych poddanych na spteób państw fctmtieyj- 
aćlminLstracyjnego oświadczył reprezentant nych, które zażądały wydania wtpyeM ób
poklti bez poprzedniego porozuinienia z Niem
cami i  bez porozumienia z generałem Dupon- 
tem, że zaostrzenie położenia na „Górnym Ślą
sku indrumW au fsU U ti ^ r * y nr
mam* A o M m
pi rei wane. WiadomoSć 
feieaników

mrydi poddanych bez wyjątku. Do tego jednak
czasu bardzo wiele krzywdy może być uczy
nionej, więc kierując się pobudkami humani
tarnymi, opiuia publiczna powinna, napęłnować 

ufcrudy dotychczasowe postępowanie dyrekcji. Spo- 
podana przez .kilka dziewamy się, że mamy prawo żądać tego, eo

* * 1 ^  polska | mus się słusznie należy. A więc, żądamy spra-
już odjechała, nie odpowiada faktom. Trzej 1 wiedliwości11. Podpisano: Więźniowie.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A- T. Komunikat sztaba getie- 

aluego wojsk polskich z dnia 21 b. m.
Front litew sk o-białoruski: Na półaocny* od- 

inku Irontu na liah Głabakoje-Wergaay wałki 
rwają w dafezym ciągo. Oddalały wasze de- 

> obaadziły limę Berezyny ed ujścia rzeki 
tezy po Wisloez. Po zadętej walce zajęliśmy

Oslpowdeze 1 otaerytifeijr nieprzyjaciela w kie- 
runku Tatarki. Na odcinku Łunińca ożywiona 
ł i i i l d i i i i l  oaeaydi oddziałów wywiadowczych.

kia 1̂  wołyński i galicyjski: Spokój.
W  raet. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

TtiwzaMe Marynarki polskiej.
Warszawa. P. A. T. Z Nieszawy dowiaduje

my się, ii dnia 16 b. m. odbyła się podniosła

Cieszyn. P. A . T. Dnia 21 b. a .  odbył wę 
w Cieszynie piąty zjazd delegatów związków 
poMrfeh towwrrywtw -rmuczyciebkich, jednoczą
cych wszystkie peJakie oiganizatjne nauczycieL 
skie. Na z jcźtó* łjył obeca-y również preedMa- 

Wiedeń. P. A. T. .,N. Fr. Prer.sc 1 donosi z j yriciel ministerstwa oświaty, przedstaswicaele 
Paryża: Ciemeneeau powrócił i  objął przewód- | p a(jy Narodowej Księstwa Cieszyńskiego i cie
nie! wo w najwyższej Radzie. Komis ja , w któ- i SZyń:i.;ioj Komisvi Szkolnej. Powzięto uchwały 
rej przewodniczy Jul usz Cambon, kończy już j w Sj,vawie jirzyłaczcnia Śląska Cieszyńskiego 
prace porównawcze nad ustaleniem ontafceczne- j do pnństwa polskiego, wrslano depeszę do Na
go tekstu traktatu 1 obecnie zajmuje się gió- Lzelnilca pąiistwa. Marszałka Sejmu i prezy- 
wwie redakcją dokumentu, który będzie to - ! deirta ministrów. Zjazd miał charakter admi- 
mentarzem do traktatu pokojowgo. Defmity- j n^tracewny. W obec ustąpienia z powodu Hio- 
wny tekst traktatu ma być jeszcze w bieżącym jT0<.y timweiaytelu "lwowskiego Jana Ka-. 
tygodniu ustalony i będzie w odbitce szczot- UOT̂ i cia wybrano na prezesa związku prof. 
kowej natychmiast przesłany dziennikom.- i r awąa S o s n o w s k i e g o  z Warszawy. Rada 

„Kolio de Parfe“ donosi, że na wtorkowom Narodowa wydala dzisiaj wieczorem bankiet na 
imsiedzoniu Najwyższej Rady przedstawiciel 
a n g i e l s k i  Iłoricy zwrócił uwagę na to, że 
ciężary, nałożone ua niemiecką Austryę w i n 
n y  b y ć  z ł a g o d z o n e  i w ogóle wszystkie | 
pestanow-ienia gospodarcze w-iiuiy -uledz grun-

HELFDRICH POD SĄDEM,
Kraków. P. A T. Radio z Nauen: Na wnlo* 

sek paiist-wowego ministra skarbu otrzymał pail
s wowy miii.-.tfi sprawiedliiT^ści 16 b. m. zlo. 
cer.ie, aby zi.ijrJ pocłstawv do wytoczenia po* 
s*ępowania k m  .ego -przedw łylamu eekret** 
rzowi stanu Helfcricliowi z powodu obra*y pańy 
stwmrego tumistra skaibu Ewiborgera.

GAWNfiT KOAt-iCYJSY NA WĘpCaKEECH.
T/iedeń. P. A. T. Wied. tńnro korasp. donosi 

z Budapesztu: Dzienniki tutejsze donoszą, że 
zaraz 5/o ustąpieniu arcyks. Józefa utw«ur.Oi)»i 
zostanie gabinet koalicyjny ze współudr.ialeiR 
cocyainych demokratów.

WŁOSI r t i f f iO W  SLCrF/ENCOM.
Praga. P. A. T  Czeskie Biuro pnuw deooal

-na podstawie Lublańskiego Biura pras., ie  Wio* 
si nabywszy znaczniejszą eeęść ftkcyi trreetefn 
skiego Lloydu zapewnifi sobie stanów czy 
wpływ na Towarzystwo i  wypowiedzieli posa
dy wszystkim tirzwlnikaen Słoweńeom.

RG3CVNi'CY Z LITWY A POLSKA.
Wiino. P. A. T. „Dziennik "Wileński11 dososiż 

W Wilnie odbył się wielki wiec robotniczy. 
Liczbę zebranych można oznaczyć na 20.000. 
Przemawiali również pesłowle komisyi sejmo
wej. Zebrani wyrazili swoją nieriemną wolę 
należenia tylko do Polski.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU WŁÓKNISTEGO.
Łódź. P. A. T. Dzienniki donoszą, że w na.j«

hlższyeh dniach uruchomiony będzie szereg dai« 
szyeh przędzalni

MIANOWANIA.
Warszawa. P. A. T. „Monitor Potoki" ogła

sza: Minister sprawiedliwości postanowieniem a 
22 sierpnia zamianował następujących apli

kantów sędziami zapasowymi dla okręgu sądo
wego apelacyjnego we Lwowie: Władyfiaw*
Żarskiego, Feliksa Tychowskjego, Faustyna 
Stankiewicza, Bolesława Mozołowokiegw, Feli
ksa Tilpa, Mary arna Kórnickiego, BronŚrfawa. 
Praszałowicza, Franciszka Próchnickiego, Sta
nisław* Jarą, Winccniego Miklaaaewicza, Zy
gmunta Gozdawę-Gostkowskiego, dra Romana 
Daniewicza, ts^adyeława Paateraaka, Wincen
tego Zarębę, Wincentego Falkeneteina, Marana 
Szypułę, dra Jana Wacławskiego, dra Jakóba. 
Lockers, dra Władysława Kałuskiego, W a
wrzyńca Kapecldego.

H A 3 JES4  A H £ .

•ześć delegatów.

MANIFESTACYA W BIAŁEJ.
Siała. P. A. T. Wczoraj po południu przy 

townoj rewizyir Delegat włoski sprzeciwił się ! tlumncm uczestnictwie miejscowych i okolicz- 
temu, wskazując, że wszystko co może się I liych mieszkańców odbył się tu wiec w sprawie 
przyczynić do wzmocnienia dawnej Auntryi, ! gwałtów niemieckich i powstania ludności na 
sprzeczne jest z interesami Wioch. Wobec tego i  Górnym Śląsku. Pa gorących przemówieniach, 
zgodzono się tylko na drobne zmiany w teak- nawołujących do jedności i niesienia pomocy

moralnej i materyaln ej walczącym rodakom, u- 
chwalili zebrani wśród ogólnego zapału uroczy
sty protest przeciwko barbarzyńskim gwałtom

tacie pokojowym z niemiecką Austryą.

TRAKTAT POKOJOWY 2  WĘGRAMI. 
Wiedeń. P. A. T. -Neu-er Wiener Tagbkrtt”' 

donosi z Saint Germ»iti: Najwyżsża rada zaj
mował* się wcieraj wipezoresa jioraz pierwszy 
irakt*tem pokojowym ł  Węgrami Ustalono 
klauzulę dotyczącą armii, marynaalci i lolaii- 
ctwa. Węgrzy będą mogli na przyszłość utrzy
mywać tylko ansiię w sile 15 tysięcy żołnierzy.

SĄD NAD BULGARYĄ.
Wiec tś. P. A. T. Telegraąihen Compagnie 

donosi % Bukareezfcu: Agencja „Daeya11 donosi 
z Sofii: Bułgarske koła rządowe twierdzą sta
nowczo, że konfereneya pokojowa zażąda od 
bułgarskich delegatów formalnego uznania od
powiedzialności Bułgaryi za zaatakowanie Rh- 
raunii i Serbii. Równocześnie traktat pokojowy 
1 Bułgaryą ustali postępowanie przeciw ca
rowi Ferdynandowi i tym bulgamkiti oficerom, 
którzy wykroczyli przeciw prawom międzyna
rodowym.

ARMIA MACKENSENA WRACA- 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Abendblatt" do

nosi, że jutro przybędzie do Wiednia w przejeź-

pruskim, z wewaaiem do rządu, aby przedsię
wziął najenergiczniej.'ze w razie potrzeby zbroj
ne kroki w celu położesnia kresu niemieckim 
bezprawiom i przyłączenia Śląska do Polsld.

OTWARCIE GRANICA,' DO NIEMIEC.
Grajewo. P. A. T. Z polecenia ministerstwa 

skarbu urząd komory graniezuej w Bogusza- 
juuch, powiatu Szczaczyńskiogo, ogłosił w ubie
gły piątek otwarcie granicy polsko-niemieckiej. 
Niemieckie władze cywilne oświadczyły jednak 
po kilkudniowej zwłoce, że są gotowe każdej 
chwili otworzyć komorę graniczną, nie chcą je
dnak do tego w żaden sposób dopuścić tamtej
sze władze wojskowe, wobec czego zwróciły się 
w tej sprawie do Berlina.

ZNOWU SPADEK KURSU.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse11 donosi, że 

kure koron w Zurychu ponownie spadł, wypłaty 
na Wiedeń spadły z 11.50 na 10.50. Niemiecko- 
auatryaekie korony stemplowane spadły z 11.25 
na 10 centymów. Niestemplowane z 11.75 na 
10 centymów, czcsko-slowackie korony spadły

P O S Z U K U J E M Y  
U B I K A C Y E  F A B R Y C Z N E  

oso śliw ie o *  parterze lub m  eu żeaod ch , pow ie,*, 
ehru 560 m etrów  kw adratow ych, z kotłem  pa. 
TOłTjff. f  wmUhnatKja. -wprowadzeń* eM ńfpca 
aeticż. Daa$ eb jek t m oże b y ć  o dnajęty  caątrią 
więksJ^j M trykL  *— Pierwsseńetww mają ubL 
k a cy t , arotjdujące się w K rakow ie, Trzebini, 
RzieKiwdi I w»]Wtższ^ eSrattey. —  Ftoerana 
oferty  proszę nadsyłać do uiura ogloraed 1L 
FA L L L K , K raków , uBe* Bonerowak* L. 1Ę 
p o d  „ fa b r y k *  ebem iczna A . T.*1. Pośrednictw a 

wynagradzam y.

BANK PRZEMYSŁOWY
p r z y j m u j e  w p ł a t y  na e m is y ą  
n o w j rc h  a k c y j  A k c y jn e g o  B a n k u
Z w i ą z k o w e g o  w e  L w o w i e .  3 2 i j-a

One. Dr. Izimtz Kleczkowski
powrócił 3234 o k u lis ta nl. Krupnicza 3.

©r. s m m s im *  le w a c k i
b. Aiystcat Kłfasffel ober. feobie'. we Lwswi#

o r d y n u j e ,  iak l#t poprzednich
W 3CRYHTCY Willa pod Trąbką

Z I S M M I A K 9
wczesne dostarcza p o  przystępnych cenach 
z a r z ą d o m  miast, kottsumom i fabrykom

li. Wekis^srg i Syn, Kraków
Biuro: ul. Zielona 11. 3281 Teiefee 1542.

99 & 1 5 C U 8 . A P I J I ”
f f a n i t ł a w  f a r m  I S k s )

P 8 Z G N I E S I O N A
*  m . f m n w ń u m i « .  4 3  :o k »«a

U L . S Ł A W K O W S K A  6 .
304«

Za spokój *|* duszy ś. p.

Maryi fcaroiwwej ttagen
jako w pierwsrą rocznicfi śmierci

edeętiJ i U f

Msza św  ia k iłrn a
dn. 26 b. ni. o godzinie 9-tej w koś

ciele O. O. Kapucynów

Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropkiniee, Feretrony, Fignry z drzewa i z mgsyf 
obrazy do ołtarza. Po cepach n a y liA t ty c fa  p o łe c a i :

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
b m  i usnę SM KUKiinl id*, m ibnłi L Ł
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MATYLDA SERAO.

NIECH Ż Y JE  ŻYCIE.
Przełożył z włoskiego J. W

Zdawało się, iż smutne myśli zawładnęły jmi, wprawiając w  rn**łi dewónki. którymi 
nagie smytetein Lo^yana Sabini, który z a - ! melodyjny dźwięk ro^ egał się wśród ■wie- 
n S d ,  zamyśliwszy się głęboko. Skłonił iczorofti ciszy.
riokka głow ę na piersi i przymkną] na oh w i- j —  Niema nic przyjemaiiejszęgo i więcGj 
lę powieki. \ p-odnieeającegio co d  zalecanie się do  tych

—  Jednak nikt nfe sprzeciwia cię twoim j cudzoziemek —  ciągnął Lucjan. .Sabini dy-

—  Zatem "Włosi nadają się do łatwych 
zwycięstw na tym polu walki? —  pytał z
zaciekawieniem W iktor LanŁc.

—  Nawet bardzo —  rzekł Lueran sw oho-

stop prostopadłego skalistego mitro. Pow ie
trze powoli oziębiało się; nieruchomy woźni
ca  zdawał się spać i śnić, zgarbiwszy się i 
opuściwszy głow ę; zdawały się również
drzemać i korwe, pnąc srę miarowym kco- puszczając dym  z papierosa.
kiem w  górę przemczv STailow, (kiwając łba- n  , „ , , . , ,i .  ̂ * u j  i • a I a i —  Czy i wteaw, a w  chodzi o zdobyfiee• mi włirnwifl.i9P iv niî .n rlwwrynfcd arrnrwił ‘ >. > j

j pou-afene i
—  0 , co  do tego, i-jetCE się ma inaczej —  

odparł Lueyan Babini. —  W  tej dziedzinie 
m m  W łochom  nie należy się łudzić, gdyż 
zwycięstwa nasr/te nad soroami dan- tutej-VWUMVli I I .-UL U juay Oł/AŁW rłlL** U»V O »» V i-H  1 V IHVJ.L t_'WOWUi L41J % - f

jtrycieceikiofn do S. Moritz? —  spytał p o c i - ; skrętnym, łaca nie pozbawionym jeszcze r8z?5 r  5 ? ?'iei,'tety  Irotkiotrwałe. P o  sezonie 
ctra W iktor, ipogiądająo nuiuocliodeni na { akcentów wzrusecnia głosem. —  ZÓchwy- Monte... tygodniowy pobyt w  l-nucer-
towanzysza, jak gdyby obawiając się b ye ,ca ją ce  kobfely! Jedne z niob natury proste j?*6 w  pw®ąfcnu w raetom , ma.sitęimie oni kd- 
iaedy&icret.jyTii. i i szczere, inne wytworne i skomplikowane. j Y  1 P0Ł' raewaja się sny i mą-

— Pozwalają mi na nie —  odpowiedział RAi e aaswdowoóci, rozmaite temperamen- Tzenia- 
głosem tłumionym, przez który przebijała j ty  i subtelne odcienia! Typy atidzwyewaj ’ 
gorycz. —  Latem nie można podróżow ać i a - , zajmujące, ch oć nie darzące nas W łochów 
a sn  ze względów  lodzinuycli... i  wielu in - ' zbytaiinn zaufaniem!

— Zapominają o  na*s?
—  Nieimjizej! Cbsar nasz dzhte. tylko z 

bliska. Upajające ucaucia Idlłku dni, kilku ty
aycL .. icę-umieaz iuko  W iktorze. Nato- j —  D laczego? —  zapytał W iktor Lante, fifedąi pokrywa mgłą zapomnienia zdoła od
m ant r jAl. j eałe lw a  miesiące swobody, w  t n ieco zaniepokojony 
któryi&h doznaję Lśudzeuia. żo pozbyłem etę j —  My W łosi mamy jak najgorszą opi- 
toępnjąoego mnie łańcucka. :«*ię —  tłumaczył L u cjan  Sabini. —  Biorą

Słowa jego  z  początku ciche, wzbierały w nas stale za positepriycli i niestałych w

inyśliimy;

W] cuchu hamow anych w głębi uczuć i wy 
dobywały się z ust głośnym protestom Ber
sa, zaięŁamego nĄewółą.

—  Le *  ona cię kocha? —  ciągnął da
lej łagmdnie Wiktor Łanto.

—  Kocha, niestety ■— potwierdził głu
chym  głosem Lucjan.

—  Oddawnui?
—- Od wieków! Całych lat dziesięć.
—  A  ty kochasz ją?
Cezy Sabin i ̂ ęo zwróciły się ku towarzy

szowi Głosem obojętnym,- pozbawionym ra
dosnego brzmienia, lecz również i gc-,ryczy, 
fldparł:

—  Kochan, ją.
Pow óz posuwał się zwolna pod górę po 

Wężowych skrętach drogi _ w śród drzew, u ' czyzmę, zwycięża serca ni wieście.
iiniam — iwnn r i i r i ir r n r

tei krainy flirtu, a Anglicy, R osjanie, 
Niemcy, Amerykanie odzyskują znów w 
państwie m ałego ?>krzydiatogo bożka awioje 
prawa. Po kilkn kartaeh poicatowycłi wieir-

neuczuciach, nie ąrfbją i nre dowierzają ram , j^zowanycli lub zae.patrzoew.ch w poctyc 
r.iają mus za kłan;rów, zw-cdzących jdeć pic- jmotto... koniec.
kną słodkimi słó.ckami v  pszymor/oniamŁ o i —  A  jęćli w dwóch aercaiek pozoirtaną

,ydes!wspomnieąiW głębszo, co  wtedy?dotiwym&nki których
comedients11. oto  w yrok o  nas z pięknych j —  W ypadki tego iwdteaju są rzadko — 
ust cudzoziemek. Mimo to zdobywam y je i rzekł piiiglosem zaniyh]:ony Lueyaai, —  tee® 
czarem, wtudeouytn naszemu plemieuiiai, iz d a m ją  się niąkiedy. Tak. n&przykL.d, nie 
zwłasEOza, że współrodacy k ii  nie ziania ją so- j zapomniała mnie pewna svmpatjv-K-m Wie- 
bie trudu, aby nas wyprzedzić w „gałante- j denka, smukła biondyoik-p która przed 
r>i“ . Bierzemy je naszym gorącym  tempe- dwoma fety poznałem w  S. M&iitz.
rimentem, praiwKlwwyim lub udanym, które
g o  brak wśród iuężczj’zn z  ich towarzy
stwa, W  swych wpijótLzaonikach widzą ludzi 
chłodnych, nie przejnmjącycli się ucziulpmi 
w  równym stojmiu z nami, którjrch gorąca

—  "Rości Wilhie nindzięic na przyi^złóść?
—  Nie traci H i — odparł Lncyąn zadu

many.
—  Nie wic o mcaent?
—  Nie 'dimwie<lżkip rćę i nic dowie, Te

natum wmaz z  poezyą, otaczającą naisz^ o j - ! "stoty jmwabne zazwyczaj nic nie wiedzą,
jja  zaś nie wtaje-mniczaBi je  w  me dzieje.

—  ri-sypuąficha, żeś niczem nie zwią
zany?

j —  Ma mnie za zupełuie wolnego i  myśli, 
iżc jestem jueograniczonym władcą samego 
i siebie.

—  Oszukujesz wśfy. swoje ofiary?
—  Ależ nie oszukuję, pomijam tylko fa

kty milczeniem —  zauw aiył z uśmiechem
| Saibim-
j —  Gd.yibyóieie się jcdaiakże wzajemmc 
ijjlokoichali na prawdę, cóżby  się wówczas 
'szalo, powtedto?

—  Bykiy to s-ypadek bardzo, a bardzo 
i niepożądany —  ezeparąi Lucyan ze Emu- 
■ tlciem na fcwaazy i w  głosie.
j —  W  (rzeczywdatości jesteś więc Ew‘ąza,- 
Iny na stale?
! •—  Tak na zawsze —  pouwiomkS: Sabini z 
i mziygnaeiyą, wyrażającą pogerdzorrte się z 
! przeznaczeń iem.
J Zaledwie lalka minut jazdy dzieliło ich od  
(przoieczy Maloi. Biułe, srebrzyste obłoczOci,
! przepusz(/za;iąee wddino księżyca, pokrywały 
jriebo, naokół zaś wysokiej dwmgarbmej ‘góry  
| Ija Mkagtoa, k łę h w  się briBemienne w de^zicz 
i chmury giiożą*‘e burzą, 
j —  W iktorze! W iktorze i —  zawołał Ln- 
rsyan Sabini —  złamanie wdany jest upoję- 

jnietn, które z czasem stoję się niewolą i koń- 
! czy moralną śmiercią. Nie Uiarażaj nu nią 
' twojej młodoś*.d i zyaia, jak je. to ucwynur 
i łem. B ealiycze Herz i ja, tiizinaliśmy w  ży- 
!ciu  uisifejątcego szczęścia, at:eby hem głę
biej jnograżyć się w nleiBBiiEięśctu. Miąłem 

' wówczas kat dwadzieśi/ia pięć, a ona tuzy 
lata więcej. Nie ,pmscwMywaliśmy, De utoacJ - 

jm y iweze najcenniejsze, największe, jedyne 
dobro naszego życia: wioliuoct i swobodę! 
Zmarnowaliśmy uatlzą dtołę. ZaiTÓwno Bea
trycze, jasc ja, ewięhnęBfiny fcyoie .nas»e 
wśród sipołeezeóstwa, postępując wbrew na 
szym sumieniom i  y^tzekOLiłaniom. Nie od-

i c-zuwaiuy wprawdzie z powodu grzechu, 
•który był pomątuym zgrnyzot, nienuimj je
dnak pełni jesteśrny goryczy i zewodu, któ
re grzech ten w m szy  eh sfretteh i du^zkęh 
pozAJstawił.

-— 1 nie; róbowałoś uwolnić *!ą od tych 
więzów? — zapyt!-ś| Wiktor.

—  Próbowałem, lec^ lic.^kutcc.Hiie. Bi.;.- 
tryczo jest Starszą edem-nic i z myślą o roz- 
stama w  żaden upodb  pogodzić się nie 
może.

—  Nawet prze./, wzgląd VLa twe szczęście? 
Mimo, że cię kocha?

—  Bicdjtozka usilowahi zeszłego re-h.i 
pitteez miłctść dla mnie zerwać łączący ans 
stejunk, namawiała mnie nawet sama do 
małżeństwa z jedną ze swych p m  jac.iół k. 
czkunjącą kobietą. Związek tc-« ni o dosp.udł 
jed n a i do siaraeu. Bied.ua, kochana. Beattr- 
oze tojgJB  nie przofedaJa: m- samą myśl o 
tern cierpiała, okropmie. ja  zaś kochając; ją, 
nae mhdein odwagi być świadkiem jej cier
pień.

—  .Aj den-akie .—  So.rm.l drlej Lneyan 
-Saibdtrai —  ta niewola gnębi efeło i dąitey:. 
upadiain pod  jej ciężarem. Ody w chwila'--h" 
'bumtiu przeciw losowi afiSża, mi eie niekiedy 
spożikać w życiu jaką kobiotę, łączącą w 
sobie urok nieSnuinych mi 1,ujemnie* diwzy 
wraz z zaletami ciaJb. odgaduję w  r.ie; ’ta- 
jomniee m ego spokoju i zadowolemia 7. -ży- 
oia. k tóreu /m  m ógł w tedy rozpocząć na :i^  
wo. O! gdybyś wiedział, jalaa .nie.pi-zt./n\y eię- 
żona chęć inna włada, ażeby wyzyskać du- 
rjrmi, te zachwycające m oty  nar usze? : '"- 
wiają. jak bóle.ję, że dla mnie one su jftc'::- 
cone!...

—  Nie abanuiz się wyzyskać je dla »ic- 
biieV — spytał -Wiktor.

—  Zmnszooiy jestem sie" ich wyw.ee*—  o 1- 
parł Luoyian Sabini.

(Oi;)zr dalszy nastąpij..

N ą j l e p s z a  b i b u ł k a  c j ^ i r c t ś f w a ,  
v  J5 iąż £ c ;k u eh  i t u t k a m i .

W y r ó b  K r a j o w y  
edyiw j galicyjskiej fab rjh iJb lk M ^ k

do  papierosów  ^
O H w j r . k i a d .

** Z y w i e r ,

GEMENTi izkii

tanio i szyb k o  dostarcza wagonowo

Jiii fitraiński, Hja;BW3 imiGa, Silifa 37. 

Buchaller-bilansista
ratysowauy (>iU UMod- elaa), s dfujolttoią praktyką 
w prsemTśls 1 fcendia, s ocnataemi i culubaem" »wl 
de.r* ,fr i potzuknje posady. Łeakrwe zgruftenia pc ' 
.BacJialtar-bi.aflaista* do Ada*. .Ołcsa NarouL*. 8?ri8

DOM SPEDYCYJNY
Józefa OzfePin:ństkl6ga

w Pedgórzy, przy ul. Nadwiślańskiej 24
Tslafaa 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki. » t 9

D o wynajęcia na biura 4  sale  
i 2  pokoje.

V .ulomułć w kancelaryi adwotata Dra Fr. Mussila 
w Krakowie, ał. Karmelicka L. Ib. >291.

S I A R K I
ra fin ow an a  w  b lok a ch  z  p a ń stw ow e j k o 
paln i siarki wr PosądźV w  ładu nk ach  w a 
g o n o w y ch  l r b  d rob n em i p a itya m i sprze

daje U rząd L ik w id a cy jn y .
Adres: Dąbrowa Górnicza, Urząd “Górnieiy. 3283

Dom Roiniozo-fiantllowy

Oskar Marchlewski
P o m a d y  626*

(adres telegraficzny: Oskar Marchtewski 
Poznań)

o f i a r u j e  z natychm iastow ą  
dostaw ą

rychłe ziemniaki
w ładunkach w agonow ych.

77 pyłłi
O ieby, które zamówiły a.hum wojenny <7 p. p., zc- 

chtą zwrócić się do pułkownika A. Hart-ein Wien VHI., 
Lensugasse 7, z oświadczeniem, czy Łądsją zwrotu prze
słane w sw e,r?i czrr.ie kwoty, czy tei pr-"k»za< Jaaa 
kwotę na furdosi "inwal dów* wdów i sierót. oSOG

Fundusz Inwalidów, w dów i sierót oddany do r o z ję -
r*ądxenia nowo powstałym  państwom n^rodowyn;, aby był użyty 
aa w łaiciw y cel. U iszczone dat .i w swoim c.z.* -ie na album w o
jenny, nie będą zwrócone ty!ąo przsidij na fundesz wdów i sierót.

W P S S Y S29i

t  m i-pt SłWj iisftsi, iii.
Kazisnfgrza Zimowskiego

w Krakoaita, ęrsg ul. Tancz^Ashl«| 2
(pn .scn !ca  ZwierzyniecLIcj I Grobli), od godz. 2—8 

Sskoła ma uprawnienie dc wydawania świadectw.

I V . EM ieyii Tgfiidw, i^ m ^ h  S u k i ^  za wł.
•i. elem. katechizm większy brosz. K Ł-—

,  meiy ,  .  310
Podatek kat. apologetycznjr »  „  4 —
II. dshjs biblijne, ozdobnie opr. .
li mał« bibhjkn z pouczea..,si „  ,  2*10
Cu sądzić o  szkuk wyznaniowe]? .  .  1*20
Organiscjmy wychowanie kat. .  .- - -4 0
Szkice katecb., oprawne w płótno .  6 50

Z,im»wi«‘.7cy optsi f  porro z f.f ry. 8293

Na zasadzie artykułu 15 i 17 Statutu 
Komitet Głćwiy Peiskieęa Towarrystwa Gzer- 
k rftegi Krzyża oglaszs, iż  :‘S02
NADZWYCZAJNE WALNE łSHO^AGZEiiiE
C złon k ów  T o  w . cd n ęd zie  się w  p ierw szym  
term in ie  dnia 31 s ierpn ia  b . r. w  loksiu  
Zarządu G łów n ego  P olsk iego  T o w . C zerw o
nego Krzyżu (M azow iecka  9) o  1 I-te j rano, 
e  ile rai posiedzenie to w tym terminie nie doszłoby 
do skutku z braku (jUuruta (*£ eręść członków Tow. 
■rt. 16 Statutu), nafctępne Walna Zgrcmadńt Członków 
Polskiego Towarzystw? Czerwonego Krzyta, wjSin3 bez 
wsględn aa iiczbę eiłoaków, odbędzie się wo wtorek 
dnia ił września o godz. 7 wieczorem w sali Muzeum 
Przemysłu I Rolnictwa (Krakowskie P tz:(’.»iie4clo €0).

Porządek obrad: 1 ' Wybór dwóch członków honoro
wych; 8) Rozpatrzenie projektu zmian w Statucie.

DO SPRZEDANI A:
to ławek szkolnych cztero-siedreniowycn, 12 katedr 
szkolnych, 10 szaf tuięzich o  sześciu półkach na atta, 
10 biur dębowych system amerykański, 1<30 krzesęł 
dębowych, 1 sypialnia kawalerska biało lakierowana 

i różna inne. 8808
Fabryka wM flaspwa M m tiw  Mnftćw, Długa ;s.

ZAW IADAMIAM
ii nadszedł transport

€ i . S J T ¥
C r lt i ś a S a n f l

e Ig r if i f l iB ffiw js jI c fe

F R . L h f t E R T
Ki aktw, Sławkowska E.

8170

P O K Ó J
tautnie ub.ehlow .By (o  ile » o -  
in ości z pim iuem  lub forte-

Sizu e iu , z osibnem  wejściem  
tolądany w .pólay p rzed p e -ć ,), 

przy rodzinie, z  c.Urowitcm u- 
trzymgnieui, w obrebit S p r e jo  
Krńkowa, p...i*eon> od  lU-jjo 
w rzcin fs. Z$tosstcU  z ^ odc- 
■ feu  wari iz ów  przyjmuje Biu
ro d /i t  Lni.-.ÓL jan i.r**  w Oz- 

‘  cze, ------

F r a n s ifs k ś

autDniobii
cztorouaobowy, ltiłfki. oatutn̂  
mouel, pt-Bwie uowy, dyniŁino 6 kół uiłgielekich dfuóiflnjch 
* pneii:Buiyliami do tdejmow(\-
ni-i, Iuh.':u«owe wykon*n1p. etc.
oka/.yjDi« «io rtńbycia: Jrii;. Ku- 
penl i.'*/. M.crŁejowńk: c2. Wńlo- 
r«go Żź (S—5 popoŁ) S5®6

brow ię GArnfczej. rm

W D O W A
b«7,dżJatDa, Ut średnich » dłu- 
galoluieimi ńvi»d*ctwaiai zna
jąca się na godpodifstT.ic 
glriem, do::towcRi i knchni raj- 
JB7G s?r lów B iń i naiTTav.'ą bie
lizny, poszukuje poa^dy gospo
dyni w o dworze* lab ir w i r- 
y*rym  domu. — /t łos itcr ia  por! 
-M arya M" do Adniin. ,i^iccu 
Karocn“.

inteligentna
w d a w a

po nr/A-diiiku w" śrc.luim witltn. 
ruajJjCit tie U. dobrit n:* -j:g- 
spodarfttwłó Miiejskrojn, p?»yj- ni© poćirtdę v lapazyci zaatu- inym doma no ws! do towa- 
izyalwa suinwe] -wdowy l:sb Ja
ko tfamcdi-iclna carządcsyiL̂CnaskcWA zgtOBzęniu /■ poda- 
Łicai i wałUijliów pad
W-I R. z .ir^dt^yui- do biura 
azi&nników i ogioszeA M ayana 
IUipcćyut, lirabóir,
Bka 7. 8237

L. 75Vad. 8304

Qg!osżenie Hcyiacyi koni.
Dowództwo Stadniny ogierów rządo

wych w Dębicy ogłasza, że dnia 4 wrze
śnia b. r. o godzinie 10-tej rano na targo
wicy w Dębicy odbędzie się licylacya dwóch 
ogierów i pięciu koni wybrakowanych ze 
Stadniny. —  Do licytacji dopuszczeni zo
staną tylko rolnicy, którzy mu^zą wylegi
tymować się odpowiedniem poświadcze
niem, wydanem przez odnośne Starostwo.

W IESŁAW  SZAiDAKOW SK! i S k a
Kraków , ui. $icxc.i»aftska 11

------------- polecają w wielkim wyborte =-.:■■ ■. j :

p o ń c z o c h y  d a m s k t a  I d z la c in n e ,  s k a r p e t k i ,  
r a k a w i a k i  n ic i s n e ,  s z n u r a w a f l ł s ,  k o r o n k i ,  
w s t a ik l ,  t iu le .  N ici i J e d w a b ie  d o  S iy ', ia . 
W s z a lk la  d o d a t k i  d o  to  a w ia c z y z h y . f»a r -  

it tm e ry a  i m y d ła  t o a t a r o w a .  6308

Dla Kółek rolniczych vtiększv ooust.

jłoszukuje posady za
raz. Adres: Skopiak 
lladwanowicc p. Ru
dawa (ad Kraków).
_______ 8293_______

W I L L A
t  i&.cJikf a le *  etrsz do 
efcjęric i  ofByną, ogrsótm , 
stajnią i w os* wsią w C»y- 
żynsch sarss do sprseda- 
L i .  Rdws!sż powóz srw y 
I erory. W iadim aść: X. M. 
Krakóv., Topolom a 18, IL P- 
mlędsy godz. 8—6 8939

OLJ-ednśk postępowy
poszulctt]e dziertawy da- 
tego dworskiego ogreda 

ow ocow o-ja . cynowego, 
samkniętego, blisko ztacyi 
krlel we wschodniej Gsli- 
cyi. Zgłeszeom pod .O gro
dnik E. S.“ p*ste rrst ete 
ii o my S?.cr 3708

G u w e r n e r
piUiediiT ds l6-Wfei6go 
chłopca. Sk^łJbias, Lcbsi- 
ne-dwór p Ropczyce. 8308

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zar.iianó, wyna
jem. Kupnie ta‘*żc ifistru- 
ino-nty uiywf.p.e. — Skłau 
fcetepiań^w Hoieuy Sfco- 
lars^iei. Wolska 7. a ,9 ‘'

m m & em sm m m rsis

' K ó r a i r i ł R u e  d o  n a b y
W RęSIin Ksiąstwia Poznańskiain, misśoia 30 tjai^ay mlaszkaiioów

Fabryka melasy, olgianiia I sasẑ reie w jednym kompleksie
z własnem połączeniem kołejowem, budyuki fabryczne, spi
chlerze, szopy, obszerne kantory i maszyny, będąct w naj
lepszym porządku, odpowiadają najnowszym wymaganiom  
techniki. Suszarnia nadaje się na fabrykę cykoryi. Do kom -

Sleksu przynależy ca 20 tysięcy kw. metr. gruntu niezabu- 
owunego, pomieszkanie obszerne, z  pięknemi ogrodami 

warzywnym i owocowym  na miejscu, również obszerne 
mieszkania d la  robomików i kierowników. Objeat ca fetH> 
tysięcy przy dogodnych warunkach kupna i spłaty, ca ,/i 
miliona długoletniej hipoteki. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje

„Polski Bank Komisowy” i
T ow . akcyjne kin 

Fainab, Ssw. Mielżyńslttcgc u .

Nr. 326.

m t  WssrałiRsj 
P o lk o b u n ł i .

Pierwszy krajowy Zaktad
reksRstrukcyi I budowy

ORGANÓW
k ośc ie ln y ch  I L r^ n e w y  -b

Stanisława Żeitrowskiegs
2382 ■rgsnnfiBtiZfi-techrlOB

w Krakowie, ui. ńw.lm&m 23.
[^eieca się Wiei. Dtfchowie&twu, 

wykonując wszelkie rohatr.

N ft S E Z & E f 8 B Y N 8 S  

kęsiiis, daroskiB i dsweitwe

KAPELUSZE
p f ln t m a  I g {o iR k o w o  odświróam i [o i lu g
baJhOy.rtsyok fasoaów w kWitkina «aakU. — C«ny nUUi*.

P j O T R  W i L K ,  k e p s S u s K k J k
w  Kreteowi*! ul. K asztew ii L. 10 , p aria r.

„ROBOTBIK P0LSKi“
Pism o pośw lątoad  spraw om  ehrze- 

A d j a ł ć k ł e g o  h o t f u  p r o t a j ą c e g o .

Wychodzi »a kaJMą niedzielę. Powiimo sit,. wiaIMĆ w k»tda-
0O Mbótuikm, w iweejurtf*, hnadlu, osy na

P'8nume*ataruCiMe SOK, pdłrocr. 15 K, kwarta!. 7 60K.

Adres reaakcyi: Kraków, piać Maryacki L, 2.
V

Nil żądanie wysyła się numery okasowe.

S z y b k a  ta sz y  ntyctt&na

W i@ r Z b @  ”Maść D? Hebd̂ “w  s ł o i  k a c  u n a  1— 3 — 1 2  o s o b .  
Nit plami bielizny ma przyjemny zapach.

U koni i bydła
O w le rz b ę  I p a r c h  leczy

Eęjoi-Hebdy“»

T*« E. HEBDA I 8ka
w Warszawie Elaktoralea 13.

Ka 6a!:cyę spftfc? M. Wss!ewsifśego
w Kraka wis Mały tlyaek. 8073

m ® ? m ,  B E f l Z Y N g ,  P A R A F E K S ,
t i m l l n ę ,  lw lc ;e ,  s n .a i  d u  w ozów , s s fa lt,

O L ” 2 £  ■t>i‘*S% .Y l4 0 W E >
a&st«mebISowe, c y l ln d io w i,  p a tó w e  I w u lk a n o w a

destsriza ze sLtadM w Kraksn.1 lab wproet z RaflBfsryl w LlmenewcJ

M . W 0 I N S B E R G  I S Y N  K k C . d Ó W

3.118

B i u r o :  Z ie le  n a  1 1 .
i assm

T e le f o n  1 S 4 2 .

M Największa w Pobci fabryka rymsrskc-siodiarska
(300 rob.) FIRMY

M  P & L H in f i B ili?
w :ar«7 «u?a PI««ańsk'2j I Długiej , “ esaż Sifóonsa" 
w a r s z a w a  Tff -144-15, Windi N r.9# 110, Trębacka II Tel.lGS-38,

w y k e n y t id  h u r t c w m i  z  m a t e r y s łó w  w ła s n y c h  I p o w ie r z o n y c h :  
(k 7 : . l  I U f i r T p f p  • Chomąta angielskie, krakowski*, szory angielskie, 
U £ l e 1  la r i p r * t j Ł i C »  węgicrakic, polskie, fran uskie, rosyjskie, sileie ftp. 
r w i a ł  II Artyleryjskie, kawolaryjskie, *as itlskie, kanadyjskie,
U  Ci £11 Ola L ł lU U it i .  iamskie, wyścigowe, spacerowe, stębnowaae, wyście- 

l.Lnc, kulbaki węgiersk.e, oflcerakit, gapkł, woltyżersirio i t. p.
III r w ^ F i n ż rłr :r*a  •• Skórzane cześei umundurewania wojskowego, 

U C tU O  l i l a  v J u iu .U ltL I y  d. • pał>y, ładówn:ce, fut*r»ły do *ewolwerów itp-, 
ksfry, walizy, torby, torebki damskie, nesesery, troki, paski, teczki, portki-, pop- 
muiłctki, plecaki, obroże, wszelkie przybory spertowe, podróżne i myśiiwalir.

Hział IV-. Pasy transmisyjne wszelkich rozmiarów.
(Będzie uruchomiony za 2 miesiące).

U W A G  A r y  ,'ooec niestałych cen na stin.wce, no ią  lanie :**-<; ł
* ______ 1 każdorazowo wysyłamy ściś1* kalkulowane ceny.

Energiczni przedstawiciele poszukiwani na w. zystkia osryg! większych rr"«rt w całej Fclcce

n ak ładem  Wy d a ń  nic.w :t r (>tosu Nurom j'’ ogianiczoną ouawt ir iimniflością. — JttduUtor or;|*oivit?<lrialuy  Właóysfew Ji u r o w i c z. I ‘fukdtitiu „t-dosu Narodu1* w Krakowip, pod zarząuont lu 1‘ erka.


